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Wychadzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostaw „z przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „ Dwnmies  „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie 4 20= 


Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
uaieży składać w Riurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem 1niesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. lnne się nie przyjmują. 
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Rok 1890 


Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu” we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.-. Zmiana 
zsmiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna, 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pócztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko- 
pertach raczą dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego lista. 
Misjscozą prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Ważuego, uiica Czarnieckiego 2. 
przy ul. Karola Ludwiks 5 
ul. Jagiellońskiej liczba 4 


S „ ul, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Dziś: E.16 po Ś. Im M.P. Adres Redakcji i Administracji: 
Jutro: św. Nikodema M. | ulica Sykstuska I. 45. 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 
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nami, którzy użyli sztyletów. Wypadek ten sam ją siç, protekcyjny system wyłącznie panuje, a ks. 


u ł d bo H Bi rb lenio, R | Londyn 9 września. 
| przez się nie zasługuje na żadną uwagę, bo Hisz- Bismark bezwzględnością «swoją handlową wzglę 
Przegląd polityczny. | 3 
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(e:n) Zakończony wczoraj doroczny kongres 
delegatów związków zarobkowych uwydatnił jednę 
z najcięższych ran w ustroju spół zesnym brytań- 
| skiego gospodarstwa wewnętrznego, a mianowicie 
| brak prawodawstwa ujmnującego w ś.isłe ksrby 
| nasamprzód stosunek robotników do cblebodawców, 

a potem i nadewszystko stosunek robotników re- 
gularnych do nieregularnych. Ze względu na ten 
cstatni śmiało powiedzieć można, że w jego do- 
tychezasowem zaniedbaniu przez parlament leży 
największe dla Anglji niebezpieczeństwo socjalne. 
Paupe yzm z alkoholem (uogólniająć przyczyny) 
wytworzyły w wiełkich miastach przemysłowych 


panie w ogóle ochoczy są do manipulowania szty- | dom aljanta politycznego stosunki nadzwyczajnie ' 

letami, ale ważna tu ta okoliczność, że w skutek zaostrzył. Na traktat handlowy z Niemcami nawet ' 

Lwów 13 września. | agitacji z Madrytu rozdrażnienie między gibral- , wcale się nie zanosi jeszcze, a tem samem pro- 

Trzy dni trwały uliczne walki w Southamp.- | larską ludnością a załogą angielską doszło do paganda ligi ełowej europejskiej wcale n'e me 

tonie; — może i dziś jeszcze trwają, bo ostatnie tego stopnia, iż przy każdem apotkaniu natych- | widoków. Gdy jednak mimo to potrzeba handlowo- 

wiadómości ze środy nie wapominają nic o uspo- j miast zaczyna się bójka; robią to nie tylko żoł- | politycznych zbliżeń między państwami enropej- 

kojąmiu się umysłów. Te walki są pierwszem na- | nierze z poapólstwam , ale i oficerowie z inteli- | skiemi jest ogólnie uczuwara, przeto propaganda | 

stępktwem uchwał liwerpoolskiego kongresu; po | gencją. Stan taki trwa jaż od kilku miesięcy i ta może mieć ten dobry skutek bezpośredni, że 

stań$wiono na nim, że każdy robotnik powinien | wywoływał kilka razy dyplomatyczną korespon- , utoruje znowu drogę systemowi traktatów handlo- 
należić do jednego na całą Brytanję związku; dencją między Londynem a Madrytem. Poroza- | wych. J ~y 

„Union“, bo w przeciwnym razie odbiera mu się | mienia nis osiągnięto; władze hiszpańskie skarżą Kwestj3 te są tem ważniejsze, że zpadek ce- 

prawo zarobkowania. Wypełniając tę uchwsłę, ro- | się na angielską załogę, zarzucając jej przekra- | ny złota niezmierne szkody Austro-Węgrom wy- 
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Zachód 
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szemi sprawami i potrzebami własnemi i cesar- 
skiemi. 

— Czy do tego przyjść może? — zapytałem. 

— Przyjdzie! — odparł „niekoronowany mo- 
narcha* stanowczo. Skntkiem reformy wyborczej 
zdobędziemy sobie sto głorów w izbie, a wtedy 
wszystko jedno jakie i które stronnictwo dzierżyć 
będzie ster rządu, my przeciwko niemu głosować 
będziemy we wszystkich kwestjach nieirlandzkich ; 
jedno z nich — wcześniej czy później — wejdzie 
z nami w układy, które dotrzyma... pod ciągłą 
grozą własnej niemocy. 

Taktyka ta doprowadziła dziś do faktycznego 

zastoju w izbie. Panowie Parnell i Gladstone roz- 


botnicy związkowi, zatrudnieni w porcie southamp 
tońskim, udali się do zarządu doków z żądaniem, 
aby natychmiast wydaleni byli z portu robotnicy 


| 


czanie granicy i posuwanie wart za daleko, przez 
co graniczne władze hiszpańrkie ciągły mają kło- 
pot z wytykaniem linji demarkacyjnej. Anglicy 


„wolni“, albo „dzicy“. Dyrekcja doków po odby- | zaś dowodzą, że to właś'ie Hirzpanja za daleko 


tej naradzie oświadczyła, ża nia nważa się w pra- 
wie krępować czyjejkolwiek woli, żąda tylko 
zręcznej i pilnej roboty, a zachowania się trzeż 
wego — zresztą zaś nie uznaja Żadnych stowa- 
rzyszonych lub niestowarzyszonych. 


się posunęła, zabrała ziemię, która dawniej nale- 
żała do twierdzy, a więc do Anglji, teraz zaś zie- 
mię tę oddać musi, bo Anglicy postanowili roz- 
Bzerzyć port i powiększyć twierdzę. 

Oba rządy pragną załatwić ten spór po są- 


Natencząg unjoniści opuścili port, zamknęli | siedzku, lecz naród hiszpań:ki, który. przeboleć 
sobą ulice, prowadzące do niego, i ogłosili, że | tego nie może, że jedna piędź jego ziemi znaj- 
prawo pracowania w dokach jest ich własnością ; | duje się w rękach obcych , cały się wstrząsa na 


kto się na nie targnie, ten ryzykujs życiem. 

„ Nikt oczywiścia nie chciał wystawiać sio na 
takie ryzyko. Wszelki ruch w porcie ustał Wła- 
ściciele okrętów i doków znów zebrali się na na- 
radę, która trwała pół dnia. Ostatecznie uchwa- 
lono nie poddawać się terroryzmowi unjonistów ; 
więc natychmiast zamk i;to składy, podniesiono 
mostki, przeciągnięto łańcu hy, okręty odsunęły 
się od brzegu i zaczęły palić pod kotłami, jak 
gdyby miały zamiar szukać innego portu. 

Wszystko to zirytowało robotników, którzy 
przez cały ranek nie na próżno sąsiadowali z przy- 
bytkami whiski i dżynu. Podniósł się tłum mo- 


| 


wiadomość o powiększenia i wzmocnieniu fortecy 
gibraltarakiej, bo to wskazoja, że Anglicy chcą 
w nim usadowić się jeszcze wygodniej. W obec 
tego oświadczona z Madrytu gabinetowi Salisbu- 
ryego, że byłoby najlepiej nie podnosić sporu o 
ziemię, bo rząd hiszpański nie może ustąpić ani 
piędzi i nie zgodzi się na sąd polubowny. Niech 
Anglicy, jeśli im się podoba, powiększą port i 
twierdzę, ale ściśle na tym gruncie, który teraz 
posiadają. Tylko w takim razie rząd hiszpański 
zaręcza, że naród nie podniesie się przeciw znie- 
nawidzonemu panowaniu Anglików nad Gibralta- 
rem. Wszelako przyrzeczenie to może być wyko- 


cao podochocony i raszył przez miasto, zmutza- | nans tylko w pewnych granicach, bo zapobiedz 
Jąc wszystkich robotników do zaprzestania pracy. | takim bójkom, jak ta, o której telegramy donio- 


Zamknięto przed rimi dworzec kolejowy, więc 
zburzyli kratę, wpadli na dwór i jęli wyrywać 
szyny, Policja tch spędziła, więc znowu zamknęli 
koba ulice i zatamowali wezelki rach. Chcieli 
Wanieść barykady, ale asfaltowane i szutrowane 
ulice dawały za mało materjału, zdatnego na ba- 
rykady. 

Pod wieczór przywołane wojsko. Na czele 


250 ciu dragonów, burmistrz, otoczony oficerami, 


sły, nie jest w stanie żaden rząd. 


Korespondencje: 


Wiedeń 11 września. 
(9 Naturalną jest rzeczą, że w cząsach, 


w których polityka, zwłaszcza zagraniczna, nie WYKAZ 
trwoży umysłów, mogą ludzie i państwa zajmo- Serbji. 
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rządza. Rolnictwo i przemysł eksportowy otrzy- | 
mują teraz za swoja płody i wyroby za granica | 
znacznie mniej niż dawniej, chociaż ceny pozornie ' 
pozostają te same. Przeciwnie przemysł zagra | 
niczey może nas zalewać, może konkurencją swo- | 
ją zniszczyć tutejsze fabryki, gdyż płaci de facto | 
cło znacznie mniejcze i cen żądą mniejszych, sko- 
ro na tę samę cenę w złocie potrzeba teraz mniej 
papierowej monety. Tutejszy anstro - węgierski | 
Eaportverein rozeslat odezwę, wykazującą obszer- | 
nie całe to niebezpieczeństwo i nawołnjące do 
akcji. 

Do czego przyjdzie, jeżeli złoto dalej spadać, 
a srebro podnosić się będzie ? 

Płody rolnicze spadną w cenie raptownie, 
eksport straci targi zsgraniczne, import i konku 
rencją wzrosną. „Wyłącznym (?) powodem niebez- 
pieczeń tw jest — mówi odezwą fzeportvereinu— 
przymusowy kurs srebrnej waluty.“ Zzportverein 
organizuje lawinę petycyj żąłających ankiety, któ- 
raby znalazła drogi i środki ustalenia kursu wa- 
luty złotej. 

Usiłowania te są ekonomicznie zdrowe i po 
żądane, jednakże trudno spodziewać się prędkiego 
rezultatu. Spadek złota sprzyjałby uregulowaniu 
waluty, lecz z drugiej strony teraźniejsza niepew- 
ność ceny srebra niesprzyja ustaleniu ceny złota; 
więc rządy austrjacki i węgierski mają obeenie 
właściwie ręce jerzcze więcej związane jak 
przedtem. 

Zdaje się, że przynajmniej na wschodzie 
hardel austro-węgierski zaczyna coraz silniejsze 
korzenie zapuszczać. Wynika ten pewnik już po 
części bodaj z ogłoszonego właśnie w Belgradzie 
kazu statystycznego o handlu zagranicznym 
W roku 1889 wynosił tam przywóz z za- 
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| skilled labourers), o ile ci garna się do zarobku 


winęli i wydoskonalili system parlamentarnej ob- 
egtrukcji do tego stopnia, że gabinet kontentować 
się musi w jednej sesji po drugiej przeprowadze- 
niem budżetu przeprowadzeniem mniejszych ir- 
łandzkich reform i. obietnicami inicjatywy 
prawodawczej w coraz liczniejszych sprawach bry- 
tańskich i kolonjalnych. Jedna tylko nie szwan- 
kuje akcja polityczna za granica, bo z natury 
swej pod obrady izby przychodzi prawie zawsze 
post factum. 

Miedzy więc samem'ż stronnictwami west- 
minsterskiemi przychodzi obecnie do reakcji. Lord 
Salisbury konferował temi dniami (w Chalet Cecil, 
pod Dieppe) z lordem Randolfem Charchił'em— i 
niewątpliwie zgodził się na tegoż projekt częścio- 
wej autonomiji irlandzkiej, bo Times i Daily Te- 
legraph omawisją w tej chwili prawdopodobień- 
stwo wstąpienia Churchilla do gabinetu z koń- 
tem jesieni. Naczelnik oboza liberalnych unio- 
nistów, lord Hartington, zapowiedział świeżo w 
Leeds gotowość swych stronników do przyjęcia 
„racjonalnych ustępstw statutowych dla Irlandji*, 
by tym sposobem „przyspieszyć prace izby nad 
reformą organizacji zarobkowej brytańskich rze- 
mieślników * Sędztwy koryfeusz wielce dziś eklek- 
tyczuego obozu... giadstrńskiego (bo żadna mu 
już nazwa nie wystarcza!) zgryziony jest i znu- 
dzony wewaętrznemi niesząskami swych na)bliż- 
szych kolegów z radykalistami i demagogami — 
«świadczył przedwczoraj kategorycznie, iż od 
pewnych zastrzeżeń swego pierwotnego bilu ir- 
landzkiego (1885) odsiępuja otwarcie. Pozostaje— 
„uiekoronewany monarcha“. Milczy on... swoim 
obyczajem; chodzą jadnxk pogłoski, ża i on za- 
dowolni się chwilowo „nowym kawałem u- 
stępsiw*, mając umysł roztargniony bliskim pro- 


i codziennie wytwarzają rzesze wykolejonych — 
mężczyzn i kob et — ludzi, którym związki zarob- 
kowe dały nazwę „robotników niefachowych* (un- 


okolicznościowego, i „bandytów“ (blacklegs), o ile 
karczemne i więzienne wyrzutki wkradają ię do 
pracy na kilka dni lub nawet na kilka godzin zą 
najtańsze pieniądze. Obie te klasy, wpływając de- 
moralizująco na regularny stosunek chlebodawców 
do robotników fachowych, spowcedowały tutaj już 
od roku 1867 zniżkę płacy ogólna; od roku 1884 
czując swą siłę zbiorowa, one to poczęły skupiać 
się i nędzą swą straszyć przemysłowy kapitał 
Londynu, Sheffieldu, Liverpoolu i Manchesteru; 
one później pozwalały wyzyskiwać się czas jakiś 
salonowym teoretykom „społecznego demokraty- 
zmu* — ludziom jak Champion, C. Graham i po- 
eta Morris; nakoniec z wiosną roku zeszłego po- 
myślał mechanik Johi Burns o trwałej organizacji 
niebezpiecznego żywiołu. Rozfanatyzowany Bocja- 
lista Burns oparł agitację swoję na zasadzie po- 
dwójnej: że państwo ma obowiązek szukania i 
znalezienia pracy ludziom wykolejonym,Ztak, jak 
ma obowiązek utrzymywania podupadłych starców 
i bezradnych; a powtóre, że związki zarobkowe 
(trades-unions) nie mają prawa wykluczać z łona 
swego członków w jakikolwiekbądź sposób wy- 
kolejonych. 


Te właśnie założenia i żądania sformalizo- 
wała w ciągu kongresu szkoła t. zw. „młodsza“ 
związkowych delegatów, słuchająca natchnień 
Burnsa i gwałtowniejszego jeszcze Matkiaa. Skłą- 
da się ta szkoła z ludzi dwóch kategeryj: prze- 
dewszystkiem z ambitnych menerów pospólstwa i 
z robotników przewidujących coraz gorsze kom- 


objechał konno wszystkie ulice i — jsk każe 
Prawo angielskie — odczytał tak zwany „Akt 
rokoszu“, Tym aktem oznajmiono, że zwyczajne | 
—ustawy przestają fankcjonować i zaczynają dzia- 


plikacje warunków zarobkosania, wolących dla- 
tego pewną stanowczość, do którejby się wypadło 
zastesować w gospodarstwie życia, od ciągłych 
wstrząśnień niepewności. Tym razem jesz ze ogro- 
mna większość delegatów potępiła i odrzuciła re- 
wołucyjne postulata. Lecz, jeżeli parlament nie 
znajdzie wcześnie możności uregulowania bytu ro- 
boczego w Anglji to rok każdy zwiększy bez wąt- 
pienia zastępy zdemoralizowanego pospólstwa, przy- 
mnoży ich sprawie wyzyskiwaczy i fanatyków, 
przywiedzie robotników związkowych bliżej do... 
„umiędzynarodowienia pracy“ i 


wać się sprawami chleba powszedniego. Owóż te granicy 34.000.000 dinarów. W sumie tej party- 
| raz nietylko robotnicy i socjaliści, ale właśnio Cypowały Austro-Węgry do wysokości 65. Wy- 
klssy tak zwane posiadające zaczynają coraz czę | Wóz zaś wynosił 39,000.000 dinarów z czego przy- 
r : ściej wapólnie się naradzać i uchwałać wspólne, pada na Austro Wegry 34 miljony, czyli 88'/,. 
łać przepisy wojskowe. Robotnicy wygwizdali bur- | środki przeciw naporowi ruchu socjałistycznego, | Liczby te świadczą, że cały ruch ekonomiczno- 
mistrza i właśnie gdy on w ten sposób objeżdżał | oraz przeciw grożnemu naciskowi stosunków eko- | handlowy Serbji zależy od Austro-Węgier, a dobro- 
miasto, udali się do jego domu, wybili mu okna | nomicznych. W Arglji fabrykanci zawiązują lige | byt Serbji od dobrych stosunków z Austrją. Tran- 
1 obrudzili ściany nieczystościami kanałowemi. | przeciw ekscesom ropotników, a rolników w całej | sitowy handel austro-węgierski przez Serbję, któ- 
a nadbiegła piechota. Tłam przyjął ją kamio , Europie ogarnia ruch dążący do zorganizowania | rym żyją tamtejsze koleje, podniósł się w jednym 
niami, przyczem jeden oficer i trzech żołnierzy | solidarności. Oba te zjawiska są bardzo pożąda- | roku z 3 na 6 miljonów. Jest to jedna arterja 
otrzymali bardzo niebezpieczae rany. Rozdrażnio- | ne; nigdy i nigdzie rządy przeciw wielkim nie- | tutejszego handlu ze wschodem. 


z kwestji po- | 


nemm Oz 
a OO Z OZ WK A, 


cegem w trybunele rozwodowym !... 

Ciekawą więc bzdzie nadzwyczaj mowa tro- 
nowa w listopadzie — ze wzgledu na pa'gce spra- 
wy społeczne i irląndzkie — za względu także na 
bliskość wyborów powszechnych, przed którymi 
wszystkie obczy pohtyczne gotowa są do ofiar 
bohaterskich... 


W 
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sprawie zdrojowisk i uzdrowisk 


f swob 


re wojsko rzuciło się na robotników z kolbami | bezpieczeństwom skutecznie podołać nie mogą, je- 
— i tak się odbyła pierwsza utarczka. Od tej żeli z łona samegoż społeczeństwa, ze sfer osób 
chwili aż do północy ścierało się wojsko z roko- | jnteresowanych nie wyłoni się energiczna akcja 
Rząnami w różnych częściach miasta. Potem sam w kierankach wspólnej obrony. 
przez się nastał rozejm, ale trwał tylko do rana. Sprawa ligi obronnej cłowej jest przedmio- 
rzez wtorek zaburzenie przybrało takie rozmiary, | tem 
że trzeba było powołać wojska z rąsiedniego mia-  nomiści nie wróżą jej powodzenia. Tutejsi podno 
sta Portamcuthu. Ale teraz do zbuntowanych tra- | gzg, że trudno uwierzyć, ażeby Francja do te 
garzy przyłączył: się majtkowie i robotnicy z War- | ligi przystąpiła. 
sztą.ów okrętowych. Pijane to wszystko było Od | przed Ameryką, 
doby i chciało się poboksować z wojskiem: szło | 
ną nie z pięściami. Wojsko adpow edziało nlew- | 
nym deszczem z sikawek. Panowie rokoszania | 


i 
Może ona się sama zamknąć 
„ale nie potrzebuje otwierać swoich 
bram dla wyrobów przemysłu niemieckiego. W ra- 


żołnierzy z ogromną farją. Wypadło użyć broni; go i rosyjskiego i ograniczenie się na droższy im- 
— krew się polała. port produktów rolniczych z Amtrji i z Francji. 

Następnego dnia przybyła rokoszanom po- Nie dość na tem— nawet liga cłowa Austro 
moc z okolicznych fabryk a wojsko powiększyło j Węgier z Niemcami wydaje się obecnie tutejszym 
się o całą załogę miasta Winchesteru. Co dalej ekonomiątom niemożliwą. Utrzymują oni, że mu- 
było, nie wiemy. siałyty przedtem przez długi ezereg lat istnieć 
traktaty handlowe normujące obustronne stosanko, 
takie zatem, któreby doprowadziły oba pań twa 
do równowagi. Tymczasem i te państwa zamyka 


Telegramy doniosły o zatargu w Gibralta- 


rze między angielskimi oficerami a kilku Piep 


roztrząsańů w całej Earopie, lecz niestety eko- | się tego nie docz kali, skoro Galicja nie umie 


| 


zie zaś utworzenia ligi, masiałoby to nastąpić, | »iór pracy posła Popowskiego: „Antagonizm An- 
; RE gdyż Niemcom musiałoby coś być danem w za- |Slji i Rosji w Azji“, a w końcu dodano szkic bio- 
trzyjęli to jako okrutną obrazę i raucili się na İ mian za ich zrzeczenie się importu amerykańskie- graficzny autora, mieszczący daty bardzo zajmu- 


Szkoda, że nie mamy wykazów całego han- 
dla w tym kierunku, oraz takiej klasyfikacji to- 
warów, żeby można poznać, ile w tym ruchu kra- 
je koronne partycypują, czy i o ile także Galicja 
umie korzystać ze sposobności. Zapewne byśmy 


korzystać nawet z wiedeńskiego targu, jak tego 
dowodzi zupełne nie wyzyskanie wystawy wiedeń- 
skiej przez naszych rolników i przemysłowców. 
W ostatnim numerze Monachijskiej Alg. 
Zig. znajdujemy obszerny, bardzo pochlebny roz- 


jące. Popełnia tylko Allg. Ztg. ten błąd, że za- 
miast napisać, iż autor był pierwotnie poddanym 
rosyjskim, pisze, że jest „urodzonym Rosjaninem“, 
a to przecież zupiłnie odmienne rzeczy. 

Sam artykuł jest wszelako jak na Niemców 
sprawiedliwy, ale bo też i przedmiot im do- 
gadza. 


O A EO O Z A Z O A 


krajowy eh. 


prostu policyjnego porządku sprawi kwestję reor- K 
eana konstytucyjnej warunków brytańskiego W roku zeszłym polecił Sejm Wydziałowi 
przemysłu. : eż CIE = ŁO 
: A 6 b ain o. s, | krajawemu przedłożenie na najbliższej sesji pro- 
_ Nie dziw, że opinja publiczna kraju esen-Jo- |;ktu ustawy, któraby obowiązywała wszystkie 
ję wabi TA E E O, R a zdrojowiska i uzdrowiska krejowa, w których 
i jego dzisiejszego gabinetu z żądaniem o akcją | istnieją publiczne zakłady zdrojo w e lub kg- 
ratunkowa, zasadniczą i spieszną. Nie dziw też, iż į piel are p y 
w łonie tak nieszczęśliwie dziś dla Anglji ukon- Gdlem : : Paa 
$ Ra RS? lem wypracowania tak ekiu, zba: 
tytgowanychstromnictw politycznych wyrabia si | aa aoc oraw dk ao, poj za 
KASE = Ai By oc M westja robocza, | zdrojowisk i uzdrowick krajowych i na tagorocz- 
o jedno złe, potrzebujące natychmiast usunięcia. _.. - on > Kc Kb 
Drugiem jest niewątpliwie dziś niezaprzeczona | neJ yo i p Bea a RADE, y Wydział 
no prawoozy ki HZY pur A ak | krajowy okazuje się , ża laj naszym znaj- 
a zaś jest spowodowana jedynie i wyłącznie | > SA 20 anias C -k 
przez niewzruszony upór stronnictw naczelnych w | dnja p aae. aeea F pE nai ao. 
sa o e i a gaeh": W Krynicy, Zagieztowie, Btrwsicie i Wy- 
Pamiętam —_ byłoto w Irlandji w grudniu | gowy szczawy żelaziste — w Szezawniey, Iwoni- 
roku 1881 — mówił mi p. Parnell, mający wtedy | czu, Rymanowie *zczawy sodowo-solne i jodcwe — 
4 kolegów w izbie, że Avglja odda sprawiedli- | w Rabce, Trusk wcu 1 Morszynie solanki jodowe 
wość ostateczną ludowi „Zielonej Wyspy* wtedy |i gorzkie — w Lubieniu, Swoszowicach, Krzeszo- 
tylko, gdy ją do ustępstw zmuszać będzie abso- : wicach, Konopkówce, Pustomytach, Szkle, Majda- 


latne niepodobieństwo zajmowania się najpilniej- | nia i Wapiennem źródła siarczane. Zaś uzdrowi- 
i 


65) 


Aż do zgonu. 


Powleść 


przez 


SAS-ŁADĘ. 


(Uiąg dalezy.! 

Na świeżem powietrza raźniej oddechał, jak 
student ze szkoły wypurzczony, z ciężką nieraz 
glows — i znów nazajutrz przychodziło to samo, 
te »ame zajęcia i epizody... ! 

eraz list za listem wysyłał do Karoliny w 
Tarnopolskie, zmieniając się ze szczęśliwca, któ- 
rym był dotąd, w roztęsknionego kochanka, bo 
mn Już brakować zaczynało wątku do snucia ró- 
żowych myśli: 

1e odpowiadała i nie przyjeżdżała... 

Niezadowolniony z powolzości poczty, tele- 
grafował do niej nieustannie, co dnia nagląc ją 
nowa depeszą g znak życia, błagając o jedno choc- 
py słowo. 

R, Czas upływał. Związany tutaj, nie mógł o- 
puścić miasta i zresztą nie chciał, bo się bał o- 
kazać w jej oczach niedość gorliwym posłem — 


ale w miarę, jek dni mijały, a od niej żadrej ` 


nie otrzymywał wiadomości, stawał się coraz nje- 

cierpliwszym, liczył gorączkowo ile tu jeszcz» 

czasu wypadnie zabawić, aby doczekać się końca 

kadencji Fejmowej i pragnął czemprędzej odzyskać 
odę, pobiedz do Karoliny. 


ani zdrady. 
Wszys'ko złożywszy co miał najdroższego w 


Jak nie spodziewamy się śmierci, gdy jesteś- 


— Nowole.kiego dawno pan marszałek wi- 


my pełni sił i życia, tak on nie spodziewał się dział? 


rozczarowania. Nawet przelotna myśl przez głowę 
mu nie przeszła, nawet możebność czekającego 
nań strasznego zawodu. Przeczucie nie ostrzegło 
go o tem, co miało spaść na nieprzygotowanego 
zupełnie. a 
Dowiedział się o przybyciu doliwowa Noso- 
wicza, którego domowy lekarz wysłał do stolicy 
dla zasięgnięcia porady u znakomitości medycz- 
nych. Choroba była dziwna, ciężka, ałe nie powa- 
liła marszajka na łóżko i zostawiła mu zupełną 
przytomność. Poszedł go odwiedzić. Zastał Nogo- 
wicza otoczonego znajomymi, którzy pospieszyli 
do chorego ze zwykłą U nas w takim razie skwa- 
pliwością. Nie wydał mu się zmienionym, rozpra- 
wiał po swojemu, o sobie i swoich ważnych zaję- 
ciach, o zasługach publicznych i braku uznania, 
które prześladowało go nieustannie. Chwilowo 
brakowało mu oddechu, chwytał powietrze, czer- 
wieniał, ale gdy atak ten minął, znów mówił 
dalej ze spokojem i niewzruszozę pewnością gie- 
bie.... A 
Leon spytał, co mu brakuje? Machnął ręką 
i rubasznie sig roześmiał. , 
— Wyobraż sobie — rzekł — że mi tu gadają 
o zatłuszczeniu serca. Myślą, „żem głupi, że im 
uwierzę |.. Jak można przypuścić coś podobnego? 
Świnkę z przeproszeniem dwa razy odemnie tłustszą 
nieraz u mnie zabili, a nigdy serca nie miałą w 
słoninie. Ot, bałamucą! No, kazali się kurować, 
więc kuruję się, choć Bóg jeden wie tylko, co 
znaczy dla mnie przesiadywać w mieście, gdy w 
powiecie spraw bez liku! Obejść się tam nie mo- 


Zawsze jeszcze nie przypu zczał nieszczęścia, | gą bezemnie. 


— Cóż u nas słychać? 2 i 
— A nie nowego. Pani Kłęcka powróciła. Mó- 


ręce tej kobiety, Oprócz niej nie widział nic dla, wią, że się gdzieś w podróż wybiera. Byłem u riej 
siebie w przyszłości, nie nie ukochał, do niczego | z pożegnaniem, ale nie wspominała o tem. Obia- 
nie biło mu serce... dek mi dała, powiadam cj, delicje! .. 


— O dawno! Po,echał do Wiednia podobno. 

Wracając od Nosowicza, Laon łamał głowę, 
coby znaczył powrót Karoliny do Zręcina? Jakieś 
interesy zapewne ją tam przygnały. I tłómaczył 
już sobie niemożność jej przybycia do Liwowa, a 
długie milczenie kładł na rachunek rozminięcia 
się z listami i telegramami jego, bo gdy jej szu- 
kał w Tarnopolskiem, ona tymczasem znajdowała 
się wcale gdzieindziej. Weselszy wszedł” do po- 
mieszkania, pocieszony temi przypuszczeniami. 

Na stole zobaczył list, poznał pismo, koper- 
tę z radością rozerwał, pachnącą ćwiartkę do ust 
przycisnął i czytać zaczął. 

Cóż tam stało się takiego, że nagle nabrzmia- 
ły mu żyły na czole, jakby pęknąć miały i krwią 
zalać mózg odrazu — potem blądość powlekła 
twarz całą, ból targnął rysami i zmienił je do 
niepoznania ? Ścisnął w obu dłoniach list fatalny 


i zasłonił oczy, chwiejąc się przezchwilę jak pod- 
cięte drzewo, aż runął na ziemię i słychać było 
chrapliwe jakieś tony ciężko pracujących piersi, 


które zmieniły się niebawem W łkanie, wstrząsa- 
jące nieszczęśliwym tak, że Cały drgał i głową 
tłukł i wił się z bólu, nieludzkiemi głosy ję- 
cząc. , 

Nagle ucichł i zerwał BIĄ na nogi. 

— To być nie mo e! Zie czytałem. Szalony 
chyba jestem! — zawołał. — Z taktem okiucień- 
stwem niepodobna, żeby się ze mną cbeszła!... 

Po raz drogi list pochwycił, trzęsącemi rę- 
kami rozprost>wał go, czytał, i znów rozpaczał, 
jęczał, „łaksł, złamany tym strasznym ciosem, 
który upadł po tylu marzeniach, po silnem prze- 
konanin o czekającem rzczęściu — straszniejszy 
całą swoją niespodziewaną fatalnością, boleśniej 
szy zawodem nieoczekiwanym, co łamał i draz- 
gotal wszystko odrazu! i 

Przechcdził str szną k- usie. Dia riego już: 


nie było nadziei. Cierpiał tak sama, jak cierpiała | musi trwać baczność, ciągła uwaza, bo biada te- 
biedna pani Jadwiga, jak cierpiała Karolina, gdy ' mu, kto się na wolę wiatrów i kaprys fal zdaje, 
jedna i druga nabrały przekonania, ża ich nie kto rękę i myśł swą od steru odejmie. 
kochał — a może więcej jeszcze od tamtych oba, | Leon podobny do żeglarza, który busolę 
bo Karolina miała nadzieję zemsty w przyszłości, | zgubił — żył teraz z dnia na dzień bez zastzno- 
PA pode? w Bogu, on zaš nic nie miał | wienia, szedł ku przepaściom na oślep. Gwiazda 
PC 1 W m x TA BA nieustanna, po któ- | jego zagaała, przewodniej nici brakło, otoczyła 
rej E e Km Wagę aczaciu, żył | 57 ciemność, rozpacz targnęła sercem i był jsk 
: h x l AJ chory, które:zu laską z dłoni wytręcą, nie mógł 
przeświadczeniem, że mzczęście musi osiągnąć, | o własnej sile utrzymać się na CAOIN chwisł 
wszystko streścił w tej pawaości, a gdy go zm- gig, padal, w głowie miał szum i zamęt. 
wiodła, stało nię, że nie mógł zdobyć się nawet | oc da died sk. B 
ała energji, Zeby pogodę z dam, poło | ya, S5 aie daj aisen mantais. Dez may 
An i keeran ri Ma SPODEM toreb go ETS a i alto moin thiene. 
: n cale. E 
ami FW pezniśćj chwili odebrać sobie chciął nia ciosu otrzymanego w serce, od razu uszuł i 
życie. j | brak energji i zobaczył się bəz zdolneś:i do speł- 
| l porama da i m 
no wolno ika ad, „Przewiadczenie, ła kochał, byioy aig moża Eim siał, byłby moż 
; , uciekać z szeregu, gdzie | w. ; wę: 
przeznaczenie postawi człowieka ? Podobno takich a dakona p gåy e o, Kd 
vataj ch cję nie posiadał wcale, Nie każdy we ty he n i SP wola Gole A — 
a * ? r 
ERO oI Fi i Sme y San e wedrygngi ! szy. Wlókł ciężar istnienia, jak galernik wlecze 
się = nią. Nie umiał cierpieć — ale nie umiał | awg kulę, z dnia na dzień, byle dalej, rad, gdy 
1 umr . , 7 , 1 , 

m: p na chwilę zapomniał o tem, że żyje. Namiętność 
| Jak Aa AE swoję boleść? Było to do gry rozwinęła rig wskutek tej potrzeby przy- 
jego tajemnicą. bo starał się przełamać cierpie- tłamiania pamięci i uczucia. Próż ia w nim była 
par RS „dE WRS ROA A tak straszną, tak bardzo czuł się uniezzczęśliwio- 
Kobi mogło. y duszę jego podtrzymywać, po- | nym, tak głęboka rozdsrio mu wię serce, że aby 

Zapragnął zabić tylko, ckoć chwilowo, pa- | módz Żyć, musiał koniecznie czemś się odarzać. 
mięć w sobie, uciec z pod jej guęb'acej przewagi. Swiat nieszczęsny upadek Leona złożył na 
Zaczął całemi nocami grać namiętnie. Czerpał | karb dawaych skłonności, które teraz górę brały, 
we wrażeniach niskich i wstzętnych sztuczne pod: |1 przypisywał niepomierną namię'ność do kart 
niesienie sił, które go opuszczały. Zapominał | okrytej żyłee On jednak tej żyłki nigdy nie miał, 
przynajmniej podczaz gry o swojem nieszczęściu. | nigdy pon = ad da: a? stolika, 

aù Gopiero teraz zrodziła się to edraza. 
XV. 


W życiu, jak w podróży na morzu. droga | 
z góry jent wytkniętą i rie woluo z niej zboczyć, 
jeśii się ma szczęśliwie dokić do potu, a cizgła | 


(C. d n.) 


2 
sko, czyli atację klimatyczną posiada nasz kraj 


tylko jedną w Zakopanem, boć miejssowości jsk 
Rudno-Zimnowoda, Brzuchowice, Korczyn. Kula- 
laszne, Sasów, Spas, Zawałów, Rozdół i inne, 
do których mieszkańcy miast w lecie dla wypo- 
czynkau wyjeżdżają, uzdrowiskami jeszcze nazwać 
nie można. 

Nie przytaczamy tu także tych licznych 
miejscowości, w których wytryskują źródła mine- 
ralne, a to dla tego, że w nich aibo nie było 
dotąd urządzonych zakładów zdrojowych, albo je- 
żeli były, to już zaniechano zostały. Do tych na- 
leżą: (Głębokie, Latoszyn, Horyniec, Niemirów, 
Zabokruki, Podzamcze, Krościenko itd. W szcze- 
gólności zaś przedstawisją nasz3 zdrojowiska na- 
atępujące stosunki : 

Krynica leży w powiecia nowosądeckim, 
na wysokości 586 8 metrów nad poziomem morzą 
Bałtyckiego, jest właanością funduszu religijnego 
galicyjskiego, a zostaje pod zarządem dyrekcji 
dóbr państwowych , posiada jedno obfite źródło 
Bzczawy wapniowo żelazistej, znane przed stu laty, 
a drugie w Słotwinach szczawy sadowo-magne- 
zjowo-żelazistej, używana dopiero od lat kiłkana- 
stu. Oprócz tych dwóch znajdują się zdroje nis- 
używane Peławy i Zdyniako w Krynicy, a Sidora 
w Słotwinach. Zakład rozciąga się na terytorjach 
dwóch obszarów dworskich i dwóch gmin wiej- 
skich: Krynicy i Słstwin, a w nim pobadowali 
domy liczni osadnicy. Sezen kąpielowy rozpoczyna 
Bię corocznie 20. maja a kończy 30. września. 
Prócz dwóch lekarzy zakładowych, udziela swej 
pomocy sześciu innych doktorów wszech nauk le- 
karskich. Apteka jest w miejgcu. Gości kąpielo- 
wych bywa średnio przeszło 4.000 rocznie. W tła- 
zienkach wydawano w przacięcia z ostatnich 3ch 
lat rocznie po 31.000 kąpieli mineralnych , a po 
15.000 borowinowych. W zzkładzie wodoleczniczym 
leczyło się po 600 osób. Rozsyłano zaś wody po 
25.000 flaszek rocznie. 

Oprócz tego używane tn bywają jako środki 
lecznicze: kąpiele gazuwe i igiiwiowa, Żętyca, ke- 
fir, gimnastyka i mięsienie. 

Na gruntach zakupionych pobudowali się 
liczni osadnicy; tym sposobem rozpozeądza za- 
kład 1,400 pokojami mieszkałnymi, ma wspa- 
niały dom zdrojowy, dwie łnzienki o 133 wan- 
nach, trzy hotele, kiika restauracyj, kilka mie- 
cząrń, dwie cukiernie, dwie wypożyczalnia książek, 
orkiestrą zdrojows, teatr, sklepy i rękodzielników 
wszelkiego rodzaju. Poczta vządowa i urząd te- 
legraficzny są na miejscu. Budowa kościoła jast 
na ukończeniu. Stacja kolei w Muszynie, jest 
połączoną z zakładem drogą bitą o dziesięciu ki- 
lomectrach. 

Właściwego statutu Krynics nie posiada. 
Projekt bowiem statntu, uchwałony przez Sejm 
w roku 1881, nie otrzymał sankcji cesarakiej, 
Od 1. lipca 1877 obowiązuje w Krynicy rodzaj 
statutu pod nazwą prowizorycznej instrokcji dia 
komisji zdrojowej. Wydaną ora została rozporzą- 
dzeniem Ministerstwa rolnictwa z data 29. maja 
1877. Instrukcją ta ustanawia komisję zdzojuwą, 
której zadaniem jest wspierać zarząd w usiłowa- 
niach ku podniesieniu zakładu. Członkowie tej ko- 
misji są: Starosta nowosądacki jake pizawodni- 
czący, rzadca (Brannenverwalter) jako zastępca 
przewodniczącego, lekarz zdrojowy, przełożony 
obszaru dworskiego (jeżeli nim nia jest rządca), 
naczelnik gminy Krynica, dwóch członków gmi- 
ny osiadłych w zakładzie, nareszcie dwóch wy- 
branych z pośród lekarzy ordynujących w Kry- 
nicy. W roku 1880 wydałn dyrekcja dóbr pań- 
stwowych w Galicji regulamin łazienny (Bade- 
ordnung), przepisujący sposób wydawania kapiel 
w łazienkach. 

Pierwszy paragraf tego regulstninu opiewa: 

„C. k. zarządca zdrojowy jest bszpośrednim 
kierownikiem e. k. zakładu zdrojowego*. 

Do wykonywsnia policji nad obcymi dele- 
guje e. k. Namiestnietwo na sezon kąpielowy 
swego komisarza. Ministerstwo, ja:0 aministra- 
tor własności fundueza religijnego, otacza to zdro- 
jowisko szczególniejszą swą opieką, czyniąc zna- 
czne wkłady w celu urządzenie zakładu wedle wy- 
mogów nauki. 


Taksa kąpielowa pierwszej klasy ustano- 
wiorg jest na 3 złr. od osoby, a na mazykę takża 
3 złr., drugiej klasy zaś po 1 złr. 50 ct. tak od 
kuracji, jak od muzyki. 

Żegiestów, położony w powiecie nowo- 
sądeckim na gruntach obszuru dworskiego, jest 
własnością spadkobisreów dra Karola Medwe- 
ckiego i przez nich administrowany, posiada Źró- 
dia szcznwy zi+maa-żŻejazistej. Rady lekarskiej u- 
dzielał prócz lekarza zakładowago, drugi doktor 
medycyny. Apteka jest w porie kąpislowej na 
miejs:'u. Gosci bywa rocznie około 500, pokoi 
mieszkalnych jest 300, wanien w łazienkach 38, 
kapieli mineralnych, i borowinowych wydaje «ię 
rocznie okcło 6.000, a wody rozsyła się 61 ty- 
Bięcy flaszek. Kąpiele rzeczne w Propadzie są bar- 
dzo używane. 

Zakład został otwsrty w roku 1848. Wła- 
ściwego zezwolenia na otwarcie zakładu odtzukać 
nie można; jest tylko dekret gubernjium w Kra- 
kowie z 12 listopada 1851 roku, ktory zezwala 
na oddzielenie z gruntów rustykalnych części par- 
cel w celu urządzenia zakładu zdrojowego i ką- 
pielowego. Dopiero w roku 1886 29 marca ogła- 
sza sąd obwodowy w Nowym Sączu, że firmą han- 
dlowa zakładu zdrojowo-kapielowego i sprzedaży 
wody mineralnej w Zegiestowie została zaprotoko- 
łowaną. Statutu zakład nie posiada Żadnego. 
Regulamin zastępuje ogłoszenie z maja 1888. 
Ogłoszenia to wkłada na gości obowiazek maldo- 
wania się, wymienia, kto może być uwolniony od 
taksy kuracyjnej, naznacza ceny kąpieli, obsługi 
i za wypożyczenie książek z czytelni, wzywa na- 
reszcie do utrzymywania porządku i czystości. 
Taksa kuracyjna wynosi od osoby 3 zł, a za 
muzykę 2 zł. — Okręgu ochronnego nie ma. 
Sezon trwa od dnia 1 czerwca do 30 września. 
Stacja kolei żelaznej, poczta i telegraf są na 
miejseu. 

Bnrkut, zdrój położony w obrebie gminy 
Hryniawa, w powiecie kossowskim, należy do za- 
rządu dóbr i lasów skarbowych w Jaworniku, 
posiada obfite żródło szczawy alkaliczno-żelazi- 
stej, dom gościnny o 14 pokojach i łazienki o 6 
wannach. Gości zwiedzało to zdrojowisko w osta- 
tnich trzech latach po 24 rocznie, kąpie'i wyda- 
wano jo 1000, a wody sprzedawano po 4000 fia- 
szek. Taksę za używanie wody i kąpieli pobierano 
po 3 zł. miesięcznie, zaś za faszkę dwulitrową 
wody mineralnej 2 centy. Ani koncesji ani statu- 
tu, ani instukeji nie ma. Administrację prowadzi 
zarząd dóbr w Jaworniku. Najblizsze stacje kolei 
są w Śniatynie i Kołomyi. Z Burkutu do Kosso- 
wa jest 54 kilometrów drogami gminnemi. 

Szczawnica leży w powiecie nowotar- 
skim, na wysokości 500 metrów nad poziomem 
morza. Zdroje jej znane były już w roku 1780; 
posiada sześć źródeł szczawy sodowo-solnej i so- 
dowo-żelazistej, z których cztery, t. j. Józefiny, 
Magdaleny, Szczepana i Walerji znajduje się 
w górnym zakładzie, dwa zaś, Szymona i Wandy, 
w zakładzie na Międziusiu. Cały zakład jest wła- 


skiego. Obszar zaś dworski w Szczawnicy należy 
do innego właściciela. Goście kąpielowi mieszkają 
nie tylko w obu zakładach, lecz także w obu 
wsiach wyżnej i niżnej, tudzież na obszarze dwor- 
skim. Tym sposobem ma to miejsce kąpielowe do 
dyspozycji gości około 1000 pokoi. Łazienki mie- 
szczą 25 wanien. Oprócz tego znajduje się tu za- 
kład wodoleczniczy i jedyny w kraju zakład in- 
halacyjny wzorowo urządzony, tudzież kąpiele rze- 
czne w Ruskim potoku i Dunajcu. 

Frekwencja roczna wynosiła w ostatniem 
trzechleciu średnio po 3042 gości, kąpieli wyda- 
wano po 3259, a wody wysyłano po 111.836 tla- 
szek. Lekarzy bywało, oprócz zakładowego, po 
siedmiu. Apteka jest w miejscu. 

Statut wydany został dla Szczawnicy reskry- 
ptem Namiestnictwa w roku 1860 na mocy upo- 
ważnienia Ministerstwa spraw wewnętrznych. Sta- 
tut ten powierza czuwanie nad zakładem komisji 
zdrojowej, złożonej z naczelnika powiatu krośnień - 
skiego, z komisarza politycznego, z właścicie- 
la zakładu, z lekarza zdrojowego, z jednego 
członka spółki balneologicznej i wójta Szczawnicy 
wyżnej. W składzie tej komisji zaszła z biegiem 
cząsu zmiana o tyle, że w niej zasiada zamiast 
naczelnika powiatu krościeńskiego, starosta nowo- 
tarski, a zamiast reprezentanta spółki balneologi- 
cznej, która się rozwiązała, reprezentant zakładu 
na Międziusiu. 

Tem samem rozporządzeniem z roku 1860 
wydało Namiestnictwo instrukcję dla komisji zdro- 
jowej i dla lekarza zakładowego, określające bar- 
dzo szczegółowo ich obowiązki; zaś w roku 1887 
postanowiło, że inspaktorem zdrojowym ma być 
c. k. urzędnik, œ ile możności konceptowy, płatny 
z taks zdrojowych bez jakiegokolwiek obciążenia 
funduszu państwowego. Taksa kuracyjna wynosi 
3 zł, a od muzyki 2 zł. Okręgu ochronnego nie 
ma. Sazon trwa od dnia 20 maja do 20 wrze- 
śnia. Najbliższa stacja kolei żelaznej znajduje się 
w Starym Sączu, jest połączoną z zakładem dro- 
gą krajową o 41 kilometrach. Poeztą i telegraf 
s na miejscu. 

Wysowa, wieś w powiecie gorlickim, wła- 
sność pana Bertrand i Spółki, posiada pięć zdro- 
jów szczawy sodowo-Bolnej i żeiazistej, mianowi- 
cie źródła Radołfa, Bronisławy, Wandy, Józefa i 
słone. Łazienki mieszczą 23 wanien, a pomieszka- 
nia 45 pokoi. Do użytku gości służy przyrząd do 
wdychiwania zgęszczonego powietrza i kąpiele 
rzeczne w Ropie. Gosci bywało w przecięciu po 
183 rocznie, kąpiel wydawano po 2333, wody 
sprzedawano po 15.628 flaszek, a soli po 183 ki- 
logramów. Lekarz dojeżdża, apteki nie ma w miej- 
scu, pocztą w Ujściu ruskiem, a najbliższa stacja 
kolei w Gorlicach, połączona z Wysową drogą o 
35 kilometrach, po części gminną. 

Zakład otwarty został w roku 1883 na pod- 
stawie koncesji Namiestnictwa. Ani statutu, ani 
instrukcji, ani komieji zdrojowej, ani inspektora, 
ani okręgu ochronnego nie ma. Taksy nie pobiera 
żadnej, administrację prowadzi właściciel. Sezon 
trwa od 15 czerwca do 15 września. 


(C. d. n.) 


Mały Fejleton. 


Sny prorocze. 
We Wiednia umarła niedawno młoda , cza- 
rująca hr. Paskalisa Waldstein, córka ks. Pauliny 
Metternich. 


Jeden z wszystko wiedzących reporterów, 
doniósł na podstawie pamiętnika zmarłej, że wła- 
śnie rok przed śmiercią przyśniła się jej Śmierć. 
Przystąpiła do niej postać śmierci wedłag le- 
gendy chrześciańskiej o trupiej twarzy, z kosą 
w ręku i przepowiedziała, że w rok umrze, Tak 
sią też stało; hr. Paskalisa Wal istein zgasła po 
roku tego daia, którego datą oznaczono w pa- 
miętnika sen o śmierci. 

Żywe sny są zwykle znamionami pobudzo- 
nego systemu nerwowego. Historja jednak wy- 
kazuje, że nieraz sprawdzały się istotnie proro- 
ctwa senne. 

Król francuski, Henryk IV-ty, w nocy 
przed zamordowaniem swojem przez Ravaillaca, 
śnił o tęczy, która nad jego głową stała. Tę- 
eza, wtłómaczeniach ówczesnych, oznaczała śmierć 
i stała sią rzeczywiście przepowiednią gwałtownego 
zgonu królą. 

O sławnym profesorze z Wittenbergu, Nys- 
epnuria, opowiadają, że ma się we śnie przywidział 
okręt, który tonąc, jego takża zagrzebał. Nyssenus 
śmiał sio z tego ann, wieczorem zsś popłynął ło- 
dzią na Elbie. Łódź uder:yła o pal i wywróciłą 
się, a profsgor utonął, 

Ślady snów proroczych sięgają najdawaiej- 
szych czasów historji ludzkiej. 

R:ym:ki cesarz Septimas S wer (193—211) 
śnił w r. 193, Że cesarz Pertinax spadł z konia, 
którego potem dosisdł on, Septimus. Tak się 
też stało: na miejące Pertinaxą cesrrzem został | 
wjbrany Septimus. 

A czego doznał wielki Juljusz Cazar! W no-! 
cy przed jego zamordowaniem (dnia 15 marca 44 
roku przeć narodzeniem Chrystusa) śniło się odl 
żonie Kai;urnji, że mąż jej, okryty ranami, umiera 
w jej ramionsch. Przastraszona tjin przywidze- 
viem, nazajatrz ra^o prosiłą Cezara, aby nie szedł 
tego dnia do senatn. Wielki Rzymianin zaśmiał 
sią z tej przestrogi i poszedł do senatu; tam 
dwudziestom» trzema pchniąciami sztyletu u sta- 
tuy Pompejusza zgładziła go ręka mordercy. 

Gdy Q:cero w 58 rocku przed Chrys uzem 
Wygnany został przez nieprzyjaaiół z Rzymu, bł- 
wił jakiś czas nu wsi. Tam mu się przywidziało 
we śnie, że błądzi w puszczy, i Że spotkał Ma- 
rjasza, otoczonego całą pompą godności konsul- 
skiej. Marjosz, usłyszawszy rkaryę Cycerona, ka- 
zał go przez pierwszego liktora zaprowadzić do 
wspaniałego pałacu. I een ten ziścił się: w swig- 
tyni Jowisza, założonej przez Msrjucza w r. 57, 
senat powziął uchwałę prz; wołania znakomitego 
mówcy do Rzymu. 

Gdy Wespazjan z cesarzem Neronem gościł | 
w cudownjm krja Achaja, ujrzał we śnie nie-; 
znanego męża, który mu rzekł, że nzczęście jego 
rozpocznie się w chwili, gdy Neronowi zostanie | 
ząb wyrwany. Pierwszym człowiekiem, którego 
Wespazjan spotkał najbliższego poranku, był le- 
karz, który właśnie wyrwał ząb cesarzowi. Wkrót- 
ce potem przeniósł się do wieczności Neron, po- 
dążył za nim jego następca Galba, a Wespazjan 
został cesarzem. 

Gdy w armji Karola V wybuchła zaraza, 
zapowiedział mu sen, że najlepszym Środkiem 
przeciwko dżłumie jeat pewne zielę rosnące wi 


snością Akademji Umiejętności w Krakowie, je- 
dnak tylko górny pozostaje w jej własnej admi- 
nistracji, dolny zaś zakład, na Międziusiu, zostaje 
aż do roku 1910 w dzierżawie dr. Kołączkow- 


PRZEGLĄD z dnia 14 września 1890 


zoatsł uriązicny. 

Czerwone słońce we śnia oznacza przepowie- 
dnię nieszezęśliwą 

Marja Antonina, królowa Francji, w więzieniu 
swojom o wczesnej perannej godzinie złowrogie- 
go dn. 21 styeznią 1793 r, w którym stracony 
został Ludwik XVI, widziała wa śnie czerwone 
Błońce. 

Arnoldowi de Villeneuve przyśniło się raz, 
że go czarny kot ukąsił w ramię; nazajutrz na 
tem miejscu wystąpił karbunkuł. 

Jednemu z pacjentów Galena przywidzia- 
ło się we śnie, Że mu coś nogę zmieniło w ka- 
mień; w kilka dni później ubezwładniła się ta 
noga. 

Przykłady te dowodzą, że w mózgach ludz- 
kich dzieją się nierazrzeczy nadzwyczajne, o któ- 
rych się filozofom nie śniło. 

Nadzwyczajności te, jak wszystko na świecie, 
wyzyskiwane są przez spekulantów; w Austrji i 
wa Włoszech kabaliśsi Joterji liczbowej układają 
senniki, obfitujące w niezawodne horoskopy przy- 
widzeń sennych. 


ESSE ODE JES 


Lwów 13 września. 


Dar. Najj. Pan udz'elił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Porat, w powiecie liskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

Mianowanie p. M. Bobrzyńskiego posła do 
Rady państwa i prof. uniw. Jagiel., wiceprezydentem 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej, ogłasza dziś 
urzędowa Wiener Ztg. 

JE. p. Marszałek Tarnowski wyjechał do Cho- 
rostkową. 


JE. p. Paweł Popiel, jak donoszą dzienniki 
krakowskie, jest od kilku dni chorym. 

Książę Windischgraetz, komendant XI korpu- 
su lwowskiego, ulał się do Węgier na manewra, po- 
wołany przez Cesarza do sąda rozjemczego tych ma- 
neWrÓW. 


Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Dobro 
milu rozpisała konkurs na stałe posady nauczyciel- 
skie: a) przy szkołach etatowych jedncklasowych z 
płacą 300 zł, wolnem mieszkaniem, w Brzusce, Li- 
pie i Hubicach, b) przy szkołach filjalnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem w Borownicy, Ju 
reczkowej, Starzawie i Żohatynie, c) przy szkole 
dwuklasowej w Birczy z roczną płacą 300 zł. — 
W szkołach w Birczy, Borownicy i Jureczkowej jest 
wykładowy język polski, w iunych szkołach zaś ru- 
ski. Termin do wnoszenia podań upływa z daiem 31 
października b. r. 

Sąd powiatowy w Skolem poszukuje 
dwóch djetarjuszy. 

Przy nowo utworzyć się mającym urzędzie po- 
cztowym w Mogilsicy w pow. trembowelskim, bę- 
dzie do obsadzenia posada ekspedjenta pocztowego. 
Podania wnosić należy do dnia 4 października b. r. 
do dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 

Rada szkolna okręgowa w Borszczowie ogłasza 
konkura z terminem sześciotygodniowym na stałe pc- 
sady nauczycielskie przy 3-klasowej szkole mięszanej 
w Borszczowie i przy 2-klasowej szkole mięszanej w 
Mielnicy, obie posady z płacą 270 zł. rocznie. 


Konkurs na sztukę ludową, która ma być 
graną w dniu otwarcia nowego teatru w Krakowie, 
przedłużono aż do końca grudnia 1892 r. 

Dyrektorem policji w Krakowia ma być mia- 
nowany starosta tarnowski radzca Namiestnictwa p. 
Płaziński, 

Ślub. W Czerniowcach odbył się ślub panny 
Heinrich, córki inżyniera kolei państwowej z panem 
Stefanem Koczyńskim, starszym komisarzem skar- 
bowym. 

Temperatura. Termometr + 13° R. Barometr 
760°. Pochiwurno, deszcz, — chwilami pegodaie. 

Pożar. Wczoraj o godzinie 4 po południu po- 
wstał w domu przy ul. Grodeckiej 1 30 ogień ko- 
minowy, który jednak wkrótce ugaszono. 

Poświęcenie nowego gmachu gimnazjum IV 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę o godzinie 10 
z rana. 

Do Iwowskiego salonu sztuk pięknych przy- 
były następujące nowości: Stanisław Bergman nade- 
słał obraz p. t. „Spóźniona pomoc", Dembicki Stani- 
slaw „Stadjam chłopczyka z Mikuliczyna*, Harasi- 
mowicz „Portret p. B.*, Piotrowski „Po kąpieli", 
Stasiak Ludwik „Obronę Częstochowy“, Steinsberg 
Eug. dwa rysunki „Błędne ogniki“ i „Zaćmienie 
księżyca“, Zadrazil „Krajob'az z okolic Mnikowa*. 

Zmarli. Lecnard Nowacki, adwokat krajowy, 
zmarł we Lwowie w 42 r. życia, — Marja ze Stadt- 
miillerów Dill, żona aptekarza, zmarła w Mikuliń - 
cach. — W Limanowej zmarła łona tamtejszego 
urzędnika sądowego Anna z Wójcików Kielska. — 
Ks Antoni Medwecki, radzca gr. kat. metropolital- 
nego konsystorza, wysłużony dziekan i proboszcz w 
Wierzbołówce, dziekanatu rohatynskiego, zmarł w 75 
r. życia a 50 kapłaństwa. 

Do Rady powiatowej w Rohatynie z grupy 
miast wybrano pp. Seweryna Monasterskiego, Alfre- 
da Pentera, Mikołaja Torosiewicza i Izraela Osterna. 

Z grupy gmin miejskich weszli do Rady po- 
wiatowej w Kolbuszowie pp.: Bolesław Cho- 
dziński, kierownik szkoły sokołowskiej; Adam Pro- 
tywiński, kierownik szkoły kolbuszowskiej i ks. 
Ludwik Raczka. Jakób Eckstein, właściciel dóbr; 
Józef Lityński, notarjusz i Nachmann Szindelheim, 
burmistrz z Sokołowa. 


Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem 
1 października b. r. w Dębnikach w pow. wielickim, 
Do okręgu doręczeń tego urzędu należeć będą miej- 
scowości Dębniki z przystółkien: Rybaki, Kapelauka, 
Zakrzówek i obszar dworski w Pychowicach. 

Zapisy na naukę w szkołe dla sług odbywają 
się jak w iatach ubiegłych kałdej niedzieli w go- 
dzinach nauki t. j. od 3 do 5'/, po poładniu w ra- 
tuszu na III piętrze. 

Do gimnazjum złoczowskiego zapisało się na 
rok szkolny 1890/91 295 uczni zwyczamych i 5 pry- 
watystów. Między wpisanymi jest 106 Rusinów. 

Ze sprawozdania dyrektora gimnazjum koło- 
myjsk'ego dow'adujemy się, iż z końcem roku szkol- 
nego 1890, uczęszczało do gimnazjum w Kołomyi 


zaraz 


|417 uczni publicznych i 11 prywatystów, razem 428 


uszni, Między nimi było uczni rel, rz. kat. 156, gr. 
kat, 178, orm. kat. 18, mojłeszowej 77, ewangieli- 
ckiej 4. Według narodowości zaś było Polaków 228, 
Rusinów 168, Niemców 32. 

Nieszczęśliwy wypadek. Przy nalewaniu nafty 
do lampy, olał posragacz w szynkowni pod l. 27 
przy ulicy Każmierzowskiej swą odzież, a gdy nie 
zwałając na to zapalił lampę, zajyły się od zapałki, 
złane naftą jego suknie i bachnęły żywym płomie- 
niem. Nieszczęśliwy ten wskutek tego odniósł tak 


górach. Użyto tego ziela i skutek był zbą- | ciężkie poparzenia na rękach i szyi, ił go musiano 


wienny. e 
Gdy misjonarz japoński Spinola miał być | 


aresztowany, Śniło mu sią o północy, że rozbój- ckim na Góruym Szląsl u. Według damiesień daienni-: 


| bezzwłocznie odstawić do szpiiala 


Tyfus głodowy pojawił się w obwodzie rybni- 


nicy wpadli do jego domu. W pół godziny później | ków szląskich, tyfus miał powstać z braku dostate- 


cznej ilości mięsa. 

W sprawie chorego porucznika Zakrzewskie- 
go nadsyla nam Wydział krajowy następujący komu- 
nikat z prośbą o ogłoszenie. Komunikat ten opiewa: 

W sprawie rzekomego złego obchodzenia się le- 
karzy zakładu kulparkowskiego z porucznikiem Igna- 
cym Zakrzewskim, podniesionej w Dzienniku Polskim 
z dnia 5 września br. nr. 246, komisja, delegowana 
przez Wydział krajowy, w której skład wchodzili 
członkowie przez Sejm ustanowionej komisji opieki 
nad obłąkanymi, przedłożyła Wydziałowi krajowemu 
wyczerpujące sprawozdanie ze swej czynności, w któ- 
rem konstatuje, że porucznix Zakrzewski oddany zo- 
stał dnia 1. marca br. przez komendę XI korpusu z 
orzeczeniem dwóch lekarzy wojskowych z Czernio- 
wice, potwierdzonem przez jeneralnego szefa sani- 
tarnego dr. Hlawacza, żo chory ten cierpi na zbocze- 
nic umysłowe, połączone z manją wielkości i halucy- 
nacjami, nazwane pierwotnem spaczeniem umysłu 
(primäre Verriickhcit) , z charakterem ekscentrycz- 
nym, i że jako niebezpieczny społeczeństwu umiesz- 
czonym być ma w zakładzie dla obłąkany. h. 

Komisja przedstawiwszy następnie fakta, zaszłe 
w czasie pobytu chorego w zakładzie kulparkowskim, 
kończy swe sprawozdanie taką jednogłośnie powziętą 
opinją : 

„Oto są fakty, sprawdzone przez komisję ze- 
znaniami dyrektora, lekarzy, Sióstr Miłosierdzia, do- 
zorców starszych i młodszych, nareszcie zeznaniem 
samego chorego. Cała różnica w przedstawianiu tego 
ostatniego leży w tem, że zawijanie w koce, nastrzy- 
kiwanie podskórne lekarstw, przystawi«nie synapizm, 
dyrettor i ordynujący lekarz pr.edstawiają jako środ- 
bi lecznicze, chory zaś jako akt zemsty i kary za 
jogo postępowanie, za wyzywające zachowanie się wo- 
bec lexarzy i za zniewałenie i napaść na dyrektora. 

Komisja nie może podzielać tego ostatniego zda- 
nia, gdyż wszystkie te zabiegi lecznicze są tak po- 
trzebne przy leczeniu obłąkanych , że bez nich żaden 
psy hjatra obejśćby się nie mógł. Jednak, gdyby na- 
wet w tych zabiegach leczniczych chciano widzieć pe- 
wną karę dla utrzymania w zakładzie dyscypliny, nie 
możnaby mieć tego za złe tam, gdzie między 660 
chorymi jest wiele takich , którzy od czasu do czasu 
wpadają w rozdrażnienie i stają się przeto niebezpie- 
cznymi dla siebie i dla otoczenia, zwłaszcza mając na 
uwadze, że zakład kulparkowski odr/ucił dawniej dla 
poskromienia chorych używane łańcuchy, kaftany, pa- 
sy i rękawice, jakoteż oblewania zimną wodą. W ka- 
żdym razie zamknięcie chorego do separatki lub za- 
winięcie go w koce, dla utrzymania dyscypliny, jest 
środkiem łagodniejszym i więcej ludzkim , niż dopu- 
szczenie rozprzężenia do takich rozmiarów, jak np. w 
zakładzie dla obłąkanych w Bicetre koło Paryża, gdzie 
28 maja br. musiano użyć dla poskromienia zbunto- 
wanych obłąkanych pożarnych sikawek i oddziału woj- 
ska z bagnetami w ręku. 

Do tego członkowie komisji opieki nad obłąka- 
nymi dodają, że tego rodzaju obłąkani, jak por Za- 
krzewski, są w ogóle niebezpiecznymi, szczególnie dla 
lckarzy, gdyż wszelki porządek zakładowy, wszelka 
posługa około ich osoby, a osobliwie lekarska, obu- 
rza ich ambi ję chorobową , rozdraźnia i do gwałtów 
pobudza. Chociaż więc chory należy do klasy umysło- 
wo wykształconych i lepiej wychowanych, choriał no- 
si mundur oficerski, który podnosi jego ambicję i 
pretensję do nietykalności osoby, co w memorjale 
swym przyslanym do komisji przedstawia bardzo ja- 
skrawo i drastycznie, jednak postępowanie lekarzy 
musimy uznać za usprawiedliwione dla tego, że chory 
ulegał chwilowym podnieceniom i dopusz*zał się czy- 
nów fizycznej agressji, nie tylko w zakładzie kulpar- 
łowskim, alc także w szpitalu lwowskim w r. 1874, 
tudzież w szpitalu wojskowym w Czerniowench w r. 
1889, a więc środki uspokajające były zupełnie wska- 
zane. Komisja opieki nie może tedy w całem zdarze- 
niu upatrywać przedmiotu do. wniesienia oska'żenia 
funkcjonacjuszów za! ładu za nadużycie, wrzekomo po- 
pełnione na osobie por. Zakrzewskiego. 

Na podstawie tej opinji Wydział krajowy nie 
znalazł powodu do pociągania do odpowiedzialneści 
któregokolwiek z lekarzy zakładu kulparkowskiego. 

Z Rady Wydziału krajowego. Lwów, dnia 12 
września 1890. 

Marszałek krajowy Tarnowski. Członek Wy- 
działu krajowego Hoszard. 

Walny zjazd Kółek rolniczych w  Stanisła- 
wowie. Popoładniowe posiedzenie duia 10 bm. poświę- 
cono  tylokrotnie jaż na walnych zebraniach i w 
zarządzie głównym Kóiek poruszanej sprawie sklepi- 
ków chrześciańskich, zakładanych staraniem lokalnych 
Kółek. — 

W sprawie tej dawał wyjaśnienia członek głó- 
wnego zarządu p. Porceri, a po nim wystąpił z ostrą 
krytyką zarządu p. Wysocki i zaznaczył, że sprawa 
sklepizów tworzy oś, około której i inne doniosłe 
usiłowania i prace Towarzystwa się obracają, a jednak 
zarząd główny mało tej sprawie poświęcił starań i 
bezradność swą dotychczas dokumentuje. 

Po odpowiedzi p. Augustynowicza i wyjaśnieniu 
przekonywującem dlaczego zarząd główay — chociał 
uznaje wałność sprawy sklepikowej — przy najlepszych 
chęciach nie mógł jej dotychczas tak postawić, jak 
sobie Kółka rolnicze życzą i jakby dla dobra sprawy 
uczynić nalełało, wszczęła się ożywiona dyskusja, z 
której okazało się, jak wiele znaczenia przywiązują 
włościanie do sklepików  chcześciańskich po wsiach, 
uwałając je za jednę z wałnych przyczyn posunięcia 
naprzód moralności i dobrobytu. 

Przedkładano więc rółne środki i sposoby na- 
leżytego prowadzenia sklepików, łąłano założenia przez 
zarząd główny składu hurtowaego dla wszystkich Kó- 
łek, i proponowano, aby Kółka jednego powiatu razem 
się łączyły i towary sprowadziwszy ryczałtowo, roz- 
dzielały potem między siebie. 

Ks. kanonik Kerszka, delegat pow. w Podhaj- 
cach, oświadcza, že sklepik tamtejszego Kółka posta- 
rał się o źródła, skąd towary dobre i tanio sprowa- 
dza, i radzi, aby Kółrya po adresy odnosiły się do 
sekretarza Kółka rolniczego w Podhajcach ks. Wau- 
kowicza. 

Dr. Surowiecki, delegat tarnobrzeski, zazna 
czywszy z jak wielkiem zamiłowaniem włościanie od- 
dają się sprawom handlowym a jednak znikąd nie 
doznają pomo y, proponuje utworzenie biura informa- 
cyjuego przy zarządzia głównym, z czem się też zga- 
dza delegat p. Cielecki. 

Pan Skwara utrzymuje, że dla rozkwitu sklepi- 
ków należałoby zmienić $ 3 statutu i wykreślić z nie- 
go ustęp, którym się zabrania sklepikom Kółek rol- 
niczych sprzedał wódki. 

. Następnie przewawiał jeszcze delegat Stychoń 
ze Sniatyna i kilku włościaa, a z zapatrywań w tych 
przemówieniach wypowiedzianych i zo stawianych 
weiosków jasno przeziera, że sprawa zakładania skle- 
pików istotnie dla podniesienia dobrobytu i moralno- 
ści m raszego luda bardzo ważna, traktowaną była 
dotąd pr-ez zarząd główny zanadto pobieżnie i lekko, 
a na przeszkodzie stał tu głównie brak kapitału obro- 
towego, Czemu zamyśla zaradzić zarząd, udając się 
do Sejmu o subwencję 15000 Zł. na zakładanie 
sklepików. 

Wyjaśnił to obszernie przewodniczący, a a jego 
przemówienia dowiedziano się, że Zarząd główny ła- 
dnemi właściwie fanduszami nie rozporządza i widzie- 
liśmy powszechne zgromadzonych zadziwienie; a gdy 


prezes następnie wyjaśnił, że przyznawana przez Sejm 
kwota 3000 zł, jak i 1000 zł. przez Ministerjam, ma 
zgóry swe przeznaczenie i kosztów administracyjnych 
temi kwotami pokrywać nie wolno, odezwały się gło- 
sy, Bzczególniej włościan, że Kółka chętnie złoża, 
pewną kwotę corocznie na rzecz Towarzystwa i pej- 
krycie kosztów administracyjnych Zarządu głównego, 

Przystąpiono potem do powzięcia uchwał „w 
sprawie sklepików i uchwalono jednomyślnie, ażeby na 
razie Zarząd główny postarał się o źródła, z któ- 
rychby Kółka rolnicze z Korzyścią towary zakupywać 
mogły. 

Po krótkiej przerwie, którą poświęcono ucze- 
stniczenia w próbie gaszenia ognia, obrady zakończył 
odczyt wędrownego nauczyieia rolnictwa, p. Wiśniew- 
skiego, „O uprawie roślin pastewnych*. 

Na posiedzeniu dnia następnego załatwiono dła- 
gi szereg samoistnych wniosków przez delegatów sta- 
wianych. Odesłano więc do Zarządu głównego do spra- 
wozdania wnioski o przystępowaniu członków wspie- 
rających, o lustracji sklepików wiejskich, o dzielenin 
gruntów włościańskich i polecono Zarządowi, aby po- 
starał się o fundusze celem cotygodniowego wydawa- 
nia Przewodnika. 

Następnie delegat p. Szybiński miał wykład po 
rusku o płodozmianie, a p. Lech referował o wado- 
wickiem Towarzystwie ochrony ziemi, zawiązanem ze- 
szłego roku pod dyrekcją wójta Czapika z Choczni, 

Po rozlosowaniu sprzętów gospodarskich zakoń- 
czono zjazd w południe, poczem odbyła się kosztem 
miasta skromna uczta dla uczestników zjazdu. 

W sprawie zmian terytorjalnych kilka wnio- 
sków przedłoży Sejmowi Wydział krajowy w nadcho- 
dzącej sesji. 

Owóż zaproponuje najpierw na wydzielenie Wul- 
ki turebskiej ze związku gminy Tarbia, w powiecie 
tarnobrzeskim położonej, i na wydzielenie osad Pa- 
włowej z Krzywem i Capłapami ze związka gminy 
Majdanu, w powiecie jarosławskim położonej, i utwo- 
rzenie z nich gmin samoistnych. 

Następnie postawi Wydział krajowy wniosek na 
przeniesienie gmin i obszarów dworskich: Łopuszna, 
Lukawica i Monasterzec z okręgu reprezentacji po- 
wiatowej w Drohobyczu do okręgu reprezeniacji po- 
wiatowej w Samborze; gminy i obszaru dworskiego 
Milczyce z okręgu reprezentacji powiatowej w Mo- 
ściskach do okręgu reprezentacji powiatowej w Rud- 
kach; gminy Magdalówka z okręgu reprezentacji p3- 
wiatowej w Tarnopolu do okręgu reprezentacji p- 
wiatowej w Skała ie, i wreszcie gminy i obszaru 
dworskiego Dzurkowa z okręgu reprezentacji powią- 
towej w Kołomyi do okręgu reprezentacji powiato- 
wej w Horodence. 

Nakoniec wniesie Wydział krajowy na przenie- 
sienie gminy i obszaru dworskiego Solnia % okręgu 
sąłu powiatowego w Baligrodzie do okręga sąda po- 
wiatowego w Ustrzykach; gmin Lipowiec i Majdan 
lipowiecki z okręgu sądu powiatowego w G'inianach 
do okręgu sądu powiatowego w Przemyślanach, a 
dalej na przeniesienie gminy Machlińce z okręgu są- 
du powiatowego w Żurawnie i starostwa w Źydaącz - 
wie do okręgu sądu i starostwa w Stryja; gminy 
Laszki z okręgu sądu i starostwa w Radkach do 
okręgu sądu i starostwa w Mościskach- i gminy Ber- 
beki z okręgu sąda powiatowego w Busku do okrę- 
gu sądu w Kamionce strumiłowej. 


Skałat 12 września. (Sejmik relacyjny). Wczo- 
raj zdawał sprawozdanie p. Szczęsny hr. Koriebrodzki 
poseł i prezes tutejszej Rady powiatowej przed swy- 
mi wyborcami z czynności sejmowych. W gali Rady 
pow. aebrali się licznie wyborcy, bo w liczbie 139 
a ten żywy nadział wyborców dał pochop p. posłowi 
do szczegółowego wyłusz: zania wszystkich watniej- 
szych spraw.” 


uroczystości przeniesienia zwłok nieśmiertelne 
wieszcza naszego śp. Adama Mickiewicza, w której 
to uroczystości brał on udział wraz z wielu innymi 
posłami sejmowymi i wyjaśnił zebranym kto był 
Adam Mickiewicz i na jakiem tle są osnute jego 
nieśmiertelne dzieła. Następnie przeszedł do Sejmu 
i opowiedział co on zrobił w celu polepszenia bytu 
naszej ludności, wspomniał o akcji ratunkowej jaka 
rozwinięta była w powiecie tutejszym, wyliczył za- 
pomogi bezzwrotne jakoteż pożyczki bezprocentowe i 
wykazał, że najwięcej takowych powiat skałacki o- 
trzymał; przyczem zwrócił się do obecnego komi- 
sarza rządowego p. Telichow skiego i podziękował mu 
jako reprezentaatowi starostwa za poparcie tej sprawy 
— na co p. Telichowski odpowiadając położył nacisk, 
łe jedynie staraniom p. posła, jogo stosunkom i 
wpływom, rawdzięczyć należy, iż powiat Skalłacki 
tak wysoką zapomogę i potyczkę uzyskał. 

Wreszcie mówił poseł o innych czynnościach 
Sejmu, a gdy skończył sawe sprawozdanie (trwało 
1'% godziny), p. Eichenkatz, miejscowy nanózżyciel i 
wyborca, postawił wniosek uchwalenia p. Posłowi 
wotum zaufania, co też jednogłośnie uchwalono wśród 
okrzyków „Niech żyje”. 

Nastąpiły interpelacje, niektóre rozsądne, inne 
dość na'wae. I tax np. interpelarja Bagena wójta z 
Borek małych, trafaa i ro:umna, zaiłaguje na 
wzmiankę. Zapytał on posła, ażeliby nie zna'azł się 
środek położenia tamy rozmnałania się pokątnych 
pisarzy, którzy formalnie przemocą nakłaniają ciem- 
nych włościan do procesów i pieniactwa, przez co 
narałają ich i ich przeciwników na wysokie straty, 
a sądy obarczają wielką i niepotrzebną pracą; zapy- 
tał tedy czyby się nie dało zaprowadzić sądy polu- 
bowne w pomniejszych sprawach ? 

P. poseł odpowiedział obszernie i pouczająco i 
wykazał co już robiono dla wytępienia pokątnych 
pisarzy. A gdy posiedzenie zamknięto, rozeszli się 
wyborcy unosząc w sercu wdzięczność dla swago po- 
sła, który im tyle rozumnych i poaczających rzeczy 
powiedział. E. G. 

Powodzie i lasy. Pewien znakomity leśnik 
ogłosił w pismach czeskich spostrzeżenia swoje co do 
powodzi, która nawiedziła w ostatnich dniach kraj 
czeski. Autor wykazuje, że powódź w Czechach ni- 
gdy nie byłaby przybrała tak olbczymich rozmiarów, 
gdyby właściciele dóbr więcej szanowali swoje lasy. 
Dowodem tego jest fakt, że w okolicach, w których 
lasy nie są zniszczone, rzeki i potoki górskie ani o 
połowę tak nie w.zbrały, jak w okolicach, W któ. 
rych wyrąbano lasy. „Nieste:y — pisze autor — g 
ludzie, którzy chwilowy interes własny wyżej stawiają 
nad dobro kraju i ogółu. Ci ludzie, zamiaść uwążąć 
lasy jako nieoceniony klejnot nie tylko Własny, ale 
całego kraju, dla miłego grosza rąbali Ja bex litości, 
dziś oni najwięcej ucierpieli, włości ich są zqiszczo- 
ne. Żaden człowiek pojęcia może NIe MA 0 tam, jak 
niesłychane mnóstwo wody wsiąknąć mote w grant 
lesisty, mający mchu podostatkiem: Zad a 8ąbka tyle 
wody nie wpije w siebie co las, a wodą którą las 
wciągnie tylko bardzo pomału, udziela sią atmosferze 
w formie pary wodaej, albo też prawdziwie po kro- 
pli spływać będzie w doliny w koryta rzek i poto- 
ków. Gdzie laaów nie ma, tam woda deszczowa ma 


drogę otwartą i rzeki wzbierają do niesłychanych ą 


rozmiarów“. i 

Nowe powodzie zapowiądą dr. R. Falb na ko 
niec wrześna. Według jego przepowiedni też, dzień 
14 września br. należeć ma do dai krytycznych dru- 
giego stopnia, dzień zaś 28 września do dni kryty- 
cznych pierwszego stopnia. 28 września ma być 
dniem najkrytyczniejszym ze wszystkich dni b. r. 


o- 
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0 tajemniczym wypadku donosi krakowski 
Czas. Pisze on „te dnia 7 h. m. wieczerem 
znikł bez śladu ze swego pomieszkania Nru 5 przy 
placu Matejki Zygmunt Czarnomski, około 46 lat 
liczyć mogący, elew intynieraki, wzrostu średniego, 
szczupłej budowy ciała, szatyn, noszący okulary i 
codziennie świeżo ogołony. Czarnomski, opuszczając 
swcje mieszkanie, pozostawił swemu ałażącemu list 
celem wysłania do Warszawy, a wyszedłszy w nie- 
dzielą wieczorem z mieszkania, dotychczas jeszcze 
nie powrócił. Dyrekcja policji zawiadomiona o tem, 
zarządziła poszukiwania za Czarnomskim.* 

Rodzina zaginionego pochodzi, jeśli się nie my- 
limy, z rosyjskiego Podola, i jest spokrewniona z 
wielu rodzinami galicyjskiemi. Ojciec p. Zygmunta 
Czarnomskiego przez długie lata mieszkał w naszem 
mieście i posiadał nawet przy ul. Gołębiej ładną 
wilę, której nadał charakteryatyczą nazwę: „Za- 
cisze“. 

Mały okrutnik. Praczka D. wyszedł:zy wczo- 
raj z domu, pozostawiła półroczne swe niemowię u- 
śpione w kołysce pod dozorem 11-letniego syna Ka- 
rola. Malec jednak, zamiast być przy siostrze, po- 
szedł się bawić i p. D. powróciwszy do domu, za- 
stała dziecko zanosące się od płaczu. Oburzona 
nieposłuszeństwem chłopca matka surowo go ukarała, 
a rezzłoszczony karą tą malec, postanowił zemścić na 
niewinnej dziecinie, i wylał do kołyski garnek z 
wrzącą wodą, Biedne niemowlę poniosło tak ciężkie 
oparzenia, iż zachodzi obawa o jego życie. 


Teatr. Dziś w sobotę „Palestrant* operetka 
w 4 od.łonach Millóckera. — Jutro w niedzielę po 
pcłudniu „Gonitwa za szczęściem“ opertka, wieczo- 
rem „Fromont jun. i Risler sen.“ dramat Daudets, 
W poniedziałek przedstawienie płładane; 1) „Złoty 
cielec” komedja Dobrzańskiego. 2) „Dzienniczek Ju- 
stysi* komedja Kościolskiego. 3) „Gioconda“ opera 
Ponchicilego akt 4 z baletem. — We wtorok „Han- 
dlarka uśmiechów* sztuka japcńska ze śpiewani i 
tańcami. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Rzecz Alf. Daudeta: „Fromont ju 
nior i Rissler sinior“ byłaby doskenałym utworem 
w rod:aju t., sw. drama u mieszczańskiego, gdyby nie 
pewne usterki sceniczne, ztąd wypływające, łe pier- 
wotnie była to kompozycja powieściowa, a dopiero 
z powieści przykrojono ją na scenę. Jak wszystko, 
co literatura francuska współczesca, czy to powie- 
ściowa czy dramatyczna, prodnkuje, tak i ten dramat 
oparty jest na wiarołomstwie małżeńskiem, ma je- 
dnak moralnie zdrową tendencję: cechuje dosadn e 
upadek obyczajowy nowszej generacji iata kupie- 
ckiezo i wykazuje skutki jego w ruinie materjałnej, 
od której tylko powrót na drogę obowiązków i pra- 
cy u hronić może. 

Rzecz ta dawniej, gdy była now'ścią, miała u 
nas wielkie powodzenie, zwłaszcza że grano ją w 
świetnej obsadzie, że wspomniemy tylko £adaowakie- 
go w roli Risslera s'arszego i nieocenionego Dob*zań- 
skiego Stanisława jako aktora Delobella. Wczorajsze 
„wznowienie*, mimo że miało do wałczenia ze wspo 
mnieniem najpiękniejszych dni osta niej doby na- 
Bzego dramatu, kiedy komplet sił był rzeczywiście 
Znakomicie złożony, nie było przecicź bez powo- 
dzenia, 

Całość udała się w ogóle dobrze i tem bardziej 
zajmowała, że popisywały się w sztuce nowe siły dla 
dramatu naszego pozyskane. Przedewszystkiem zwra- 
cał uwagę p. Chmicliński, który podjął niełatwą rolę 
Kisłera starszego, a wyszedł z niej zupełnie zwycięz- 
ko. Można mu jej rzeczywiście powinszować. Chara- 
kterystyka była prawdziwa, a gra zaprawiona tem 
głębszem ciepłem, które wypływa z przejęcia się rolą 
dobrze obmyślaną , przekonywa i zniewala widza do 
współczucia. Szczególnie w ostatnich wysoce drama- 
tycznych momemtach, gdzie prostoduszny, naiwny nie- 
mal episjer wyrasta nagle na postać tragiczną, i gdzie 
trzeba wielkiego poczucia miary, ażeby z wniosłego 
nie popaść w śmieszne, tam wywołał p. Chm eliński 
rzetelny efekt dramatycznej grozy. Poprawna gra ar- 
tysty zjednała mu wczoraj ogólne i szczere uznanie 
publiczności. f 

Klasycznego Delobella, zarozumiałego o sobie 
aktora, przedstawił p. Feldmav. I ta rola była cał- 
kiem poprawnie oddaną, przesady, w którą tutaj tak 
łatwo artysta popaść może, nie był, były szczegóły 
niektóre bardzo dobre, lecz całość nie stała na po- 
ziomie wyższego komizmu, którego sztucznie zrobić 
niepodobna, bo jest wynikiem naturalnej vis comica. 

W innych rolach widzieliśmy dawnych i dobrych 
znajomych, z których wczoraj najwięcej wdzięku mia- 
ła p. Kwiecińska, a najwięcej dobrego tonu w roli p. 
Stachowicz. Główną rolę Sydonji z powodzeniem od- 
dała panna Pankiewiczówna. Role męzkie pp. Zboiń- 
skiego, Kwiecińskiego i Hierowskiego były oddane 
bez zarzutu, tylko p. Szobert zbyt jaskrawo, bez sub- 
telniejszego cieniowania grał starego Chebe, zbyt w 
szorstkości pzzesadzając. (p) 

* „Rozwój gospodarczy i przemysłowy wiejski“ 
oto tytuł perjodycznego wydawnictwa, które pod re- 
dakcją znanego z prac fachowych p. Zygiman'a Jaro- 
szewakiego poczęło się pojawiać w Krakowie. 

Wobec nieustannie wzbogacającej się licznemi 
wydawnictwami zagranicznej literatary rolniczej i od- 
działywania jej na pomyślny rozwój zagranicznego 
rołnictwa i gałęzi przemysłu z niem związanych, re- 
dakcja Rozwoju Bądziła, że w interesie racjonalnego 
postępu gospodarczego i w obecnej dla naszego rol- 
nictwa krytycznej epoce nie będzie bez pożytku dla 
naszych rolników, jeżełi zechcą wzboga'ić swą wiedzę 
gospodarczą nowemi a praktycznemi ulepszeniami i 
nowoczesnemi na rozwój kultury poglądami. 

Materjała tego pragnie im obficie i to doboro- 
wego dostarczać redakcja Rozwoju, a dowodem tego 
pierwszy zeszyt tego wydawnictwa. 2 

Mieści on w sobie w bardzo przyzwoitej formie 
typograficznej, ilustracjami przyozdobione), szereg na- 
der ciekawych artyknłów, których przeczytanie nie- 
wątpliwie dużo Korzyści przynieść może naszym go” 
spodarzom wiejskim. — Rozpoczyna je ogólay rzut 
oka na rozwój gospodarczy wobec nowoczesnych wa- 
runków ekonomicznych, przemysłowych i handlowych. 
Po nim idzie wielce zajmujący artykuł „O produkcji 
alkoholowej“; dalej rozprawka o wyrabianiu winników 
owocowych, następnie artykały „O produkcji drobiu 
na wywóz zagraniczny*, „O produkcji nabiałowej w 
tegoczesnym jej rozwoja*, „O prodakji wędlin na 
wywóz“; zamyka zaś zeszyt wiązanka praktycznych 
wskazówek i przepisów dla gospodyń wiejskich. 

Cena zeszytu, obajmującego półtrzecia arkusza 

uku, jest niska, bo wynosi tylko 40 ct. 


* 


Rozmaitości. 


— Potwór morski. Z Neapolu donoszą, że ludność 
pobliskiej wioski Marechiaro spędzała dnie i noce w 
obawie przed jakimś strasznym potworem morskim, 
który się miał w tych czasach pojawić w zatoce Nea- 
politańskiej, Przed kilku dniami niejaki Paolo Rizzo, 
kąpiąc się w jednej z grot, ujrzał nagle potwora 
przed sobą, który z otwartą paszczą i ognistemi otza- 
mi płynął ka niemu. Rizzo uciekł szczęśliwie, naza- | 
jutrz jednak wtem samem miejscu i w tej samej po- 


zycji napotkał straszydło ponownie. Chłopak z rewol- 
werem w ręku, umyślnie na ten cel przygotowanym, 
podsunął się bliżej i zauważył , że potwór nie oddy- 
chał. ŚSpostrzeżenie to natchnęło go odwagą do dal 
szych badań, jakoż zwolna , z całą ostrożnością sobie 
postępując, przekonał się w końcu, że miał przed so- 
bą pień figi indyjskiej. Z tryumfem tedy wydobył z 
wody pień i ku radości mieszkańców obnosił go po 
wiosce. 

— Nowy krater. Od strony Torre del Greco i 
Pompei otworzył się w tych dniach nowy krater na 
Wezuwjuszu, który bez przerwy wylewa w poniżej le- 
żłącą dolinę lawę rozpaloną. Główny otwór krateru 
wynosi 50 metrów kwadratowych i otoczony jest trze- 
ma mniejszemi otworami. W Torre del Greco, San 
Guiseppe di Ottaiano, w Somma i w dolinie Pompei 
słyszeć się daje ustawicznie podziemny łoskot, wybu- 
chem powodowany. W dolinie Pompei nadto zauwa- 
łano charakterystyczny objaw, a mianowicie ukwasza- 
nie się (oksydowanie) pod działaniem wybuchu me- 
talów, a szczególnie srebra, Do ujścia krateru przy- 
stęp niemożliwy, choćby już tylko dlatego, że gardziel 
jego spadziste otaczają skały. Ci, którym udało się 
zbliżyć na pewną odległość do ziejącej ogniem pasz- 
czy, odczuwali silne drżenie ziemi pod nogami. Pa- 
nuje powszechna obawa, aby wybuch obecny nie był 
tylko wstępem do gwałtowniejszej katastrofy. Na wszel- 
ki wypadek obmyślono już sposób skierowania łoży- 
ska lawy, zagrażającej obecnie dolinie Pompei, w stro- 
nę Terpigni i Oitaiano. 

— Mściwy konkurent. Z Nowego Jorku di nos.ą 
nam: W d. 1 z. m. na farmie Buechera w dystrykcie 
Nortbville spełniono morderstwo na os' bie młodej 
Szwedki, Emmy Andersen, lat 25 liczącej, przez jej 
rodaka, Andrzija B rgensena, nchodzącego za narzo- 
czonego ofiary. Morderca o g. 3 rano wszedl przez 
otwarta okno do pokoju dziewczyny, i zastawszy ją 
we śnie, poderznął jej gardło, następzie tą samą 
drogą zb'egł. Właściciel farmy, którego sypialnia le- 
łała obok, słyszał nad ranem w przyległym pokoju 
hałas, sądził jednak, że to tylko złudzenie. Nad ra- 
nem dopiero rzecz się wydała. Na porozrzucanej po- 
ścieli łóżka lełał trup Emmy w zupdnym negliżu; 
głowa, prawie oddzielona od tałowiu, zwieszała się 
przez poręcz. Kapelusz, pozostawiony przez mordercę, 
naprowadził na ślad jego, jakcż po sześciu godzinach 
ujęto go w pobliskim lesie. O stosunku Borgensena 
z Emmą nowej rski Herald donosi, że początkowo 
miał ją zaślubić, na co się osa zgadzała, lecz do- 
wiedziawszy się, iż narzeczony jej nałogowym jest pi- 
jakiem, wszelkie stosun*i z nim zerwała i stanowczo 
ręki swojej odmówiła. Zrozpaczony Szwed zemścił sę 
na niej okropnie. 

— Kwestja kobieca w Indjach stoi na porządku 
dziennym w Auglji. — Rząd angielski zdełał już wpra 
wdzie wykorzenić zwyczaj palenia wdów; ale przeciw 
śmierci cywilnej, na jabą te niaszczęśliwe istoty są 
skazane, jeszcze dotąd nie zaradził. Niebezpieczną bo 
wiem wydawało się rzeczą rozpocząć energiczną walkę 
przeciw przesądom od wielu wieków zakorzenionym, — 
Teraz dopiero grono mężów wpływowych postanowiło 
rozpocząć w tym względzie odpowiednie starania. 

„Reforma indyjskiego prawa malteńskieg:* po- 
legać ma głównie na zniesieniu wydawania za mąż 
dzieci i klątwy towarzyskiej, pod jaką zostaje wdo- 
wieństwo. Są to pozostałości dawnych ‘pojęć Indusów, 
że małżeństwo jest obowiązkiem religijnym, którego 
zaniedbanie pociąga za sobą ciężkia kary bóstwa. 
Dlatego też Indjanie wydają córki swoje za mąż jak 
najwcześniej. 

Dziewczynka indyjska, zaledwie dojdzie do lat 
pięciu lnb sześciu — tak opowiada pref. Mantegazza 
— gdy już się za muje swojem przyszłem małżeń- 
Btwem, a stara kobieta z najbliższego otoczenia w:a- 
jemnicza ją w przygotowawcze obrządki religijne. — 
Małłeństwo zawierane bywa zazwyczaj (przynajmniej 
wśród kast wyższych) w siódmym roku dziewczynki 
Mąż niekiedy jest także dzieckiem, ale często czło- 
wiekicm w średnim wieku lub starcem. 

Poślubione w ten sposób dzieci najczęściej zo- 
stają wdowami nie znając mężów swoich, a wtedy los 
ich jest straszny. — Jeżeli mąż żyje, w takim razie 
w kilka lat po ślubie zabiera żonę do domu, Wdo- 
wie zaś nietylko niewolno wyjść powtórnie za mął 
(chociaż rząd angielski zniósł ten zakaz, tradycja je- 
dnak okazała się silniejszą), lecz skazana jest na ły- 
cie tałoby i na powszechną pogardę.. 


Los takich nieletnich wdów opisał pewien bra- 
min w następujących słowach: 

„Z ogoloną głową, w brudnej szacie masi cho- 
dzić unikana przez wszystkich jako nieczysta, wypę- 
dzaua z każdego uroczystego zebrania. — Gdy dojdzie 
do jedenastego roku życia, objaśniają jej powód tego 
okrutnego postępowania. Mówią jej, że była dawniej 
(Indjanie, jak wiadomo, wierzą w wędrówkę dusz) złą 
żoną, i bóstwo rozgniewane postanowiło, aby w tem 
pokoleniu pozostała żoną pozbawioną męża. — Dzięki 
temu objaśnieniu nieszczęśliwe dziecizo często dowia 
duje się dopiero, że było już poślubione,* 


Część ekonomiczna, 


$ Konferencja tkacka obradowała wezoruj od 
godz. 5 do 8 wieczorum w sali obrad Wydziałn 
krajowogo pod przewad:iectwem członka Wydziału 
krejowego p. R :manowicza. 

Udział w konfareneji wzięli przyjscieła i re- 
prezentanci przemysła tkackiego. Byli tam więc 
p. Angust Gorayski z Moderówki, ka. Raszstyło- 
wicz z Głlinian. ka. Szalej, p. Ludwik Wierzbi ki, 
p. Władysław Rylski z Błażowy, poseł ŻZardecki 
z Łańcuta, p. Gruszecki z Krosna, H=imbach z 
Koszowa i inni. 

Pierwszym przedmiotem obrsd była sprawa 
wynaleziania ulepszonych krosien tkackich tak;ej 
wielkości, iżby nią w każdej chacie włościańskiej 
pomieścić mogły. 

P. Gruszecki, kierowsik warsztatu tkazkiego 
w Krośnie, przedłożył konferencji plan txki:h 
krosien @ wysokości 2 metr. 30 etm. — p. Rylski 
z Blażowy, na podstiwie poczynionych doświad- 
Czen % Instruktorem p. Brzękiem, był zdania, iż 
krosna takie moga być tylko 170 ctm. wysokie, 
jednak bez maszyny zztyftow'j,z niy zaś razem 
ma być dostateczną wysokość 2 metry 10 ctm. 

3 Korferencją po licznych wyjaśnianiach zgo- 
dziła się na plan p. Gruzzeckiego. 

„Długą i bardzo ożywioną dyskusję wywołał 
drugi punkt porządku dziennego, mianowicie wnis- 
sek, ażtby wszystkia spółki w kraju wyrahiąć 
mogły jedrakie płótna i przędzę z jeduszo ż*6- 
dła pobierać, tudzież dalszy wniosek zjednoczenia 
wszys' kich spółek w jednę. 

Wniosek ten zdążał do tego, ażeby przede- 
wszystkiem uchylić szkodliwą konkurencję, na- 
stępnie, ażeby wszystkia wyroby spółek były do- 
bre i tanie. 

Waioski te uchwaliła konferencja w zasadzie, 
odrarzając dalszo obrady do dnis dzisiejszego. 

$ W sprawie podniesienia uprawy tytoniu, po- 
ruszonej w Sejmie jeszcze w r. 1888 1 przekszą- 
nej do zbadania Wydziałowi krajowemu, przedło- 
ży on Sejmowi w najbliższej gesji następujące 
wnioski: 

„1) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
się postarał o fachowe (teoryczne i praktyczne) 


PRZEGLĄD z dnia 14 września 1890. 
wykształeenia nauczycieli (instruktorów) de upra- 
wy tytonin, a względne o pozyskanie taki hże 
dwóch nauczycieli i otwiera sie na ten cel Wy- 
działowi krajow ma na rek 1891 kredyt do wyso- 
kośsi 1650 zł.; 

2) paleca riẹ Wydziałowi krajowemu, aby 
za pośrednictwsm Towarzystwa uprawy tytoniu 
zainiejował założenie w r. 1891 trzech suszarni 
gminaych, po jednej w każdym x trse:h rejonów 
plantacyjaych — i na ten col oiwierą się Wy- 
działowi krajowemu kredyt do wysokości 3000 zł.; 

3) polewa rig Wydziałowi krajowama, aby 
przy krajewych szk.łach rolniczych w Horedan'e 
i Jngielnicy, a nadto u znanych plantatorów 
w każdym z trzech rejonów plantącyjnych, zało- 
żył po jedayrm ogrodzie doświadczalnym dla upra- 
wy tytonio, a na ten cel przaznacza się kwstę 
1000 zł; 

4) w myśl powyższych wniosków wstawia. 
się w budżet wydatków ną rok 1891 na cele pad- | 
niesienia uprawy tytoniu w kraju kwaste 5600 zł.“ 

Wnioski te poprzedził Wjdział krajowy ob- 
szernem i wyczerpują:em gprswozdaniem 1 w niem 
wykszał, że przyczyną upadku uprawy tyteniu, 
która przed lsty dwudziestu znacznie stała wyżej, 
niż stoi dziś, była ważnem źródłom dochodu dla 
właścicieli mniejszych gospodarstw wiejskich, s 
szczogólnia dla włościan, przypisać należy zaró- 
wao niswłaściwema postępowaniu rządu w tej 
sprawie jak i prodncestam, którzy nie mują zna- 
jomości racjcnałnej uprawy, opartej na doświad- 
czeniu, jakie gatunki tytoniu w naszym klimacia 
i w naszej ziemi dobrze się udają i dobrza się 
opłacają i jak liścia tytoniu zbisrać i suszyć | 
należy. 

Wiedeń 11 września. 

(Z) Niespodzianie, na cdgłog wieści, że nis- 
miscki minister skarbu zamierza zaprowadzić ro- 
wy podatek przemysłowy, zmieniła się tesdaneja 
na naszej giełdzie i z kieranku zwyżkawego prze- 
szliśmy neglo na tory zniżkowe. Niespodziewany 
tan zwrot dokonano niatyłko z powodu tej wieści, 
którą w gruscie rzeczy powinna bsłs zaniepokoić 
a nie zanispekoiła giełdy be:lihskiej, lecz w ska- 
tek całego łańcucha drobaych przyczyn, które, 
każda z osobna, wywołały spadek pewnej katego- 
rji naszych publicznych pzpieżów. Tami przyczy- 
nami było najpierw podrożania wa!aży złota, któ- 
re chwilowo wypędziło zagraniczazch nabywców 
z naszaj giełdy, a dalej taki brak gotówki, iż 
najlepsze kupieckie akcepty nio chciano w 823- 
śzło-miesięcznych terminach ezkontować niżej 6 
procent. W obec tago i pogłosek, że szkody wy- 
rządzone przez powódź na kolejach czeskich, pe- 
chłoną znsczre kapitały, a psnujące ed dwóch 
tygodni słoty w zachodsich i południowych pro- 
wincjach grożą peuciem się kartofli i buraków, 
spadek kursów był ogólnym i dotknął cały mate- 
rjał giełdowy. 

Ostatecznie notowano : 

Kredyty austrjackie 308 25 węgierskie 352 50 
Anglobanki 16350  Uniony 237:50  Bankvereiny 
11825  Landerbanki 23375. Ludwiki 205—, 
Czerniowieckie 22850 Renta papierowa 88—, 
srebrna 6880 austrjacka złota 107 40 papierowa 
10125, węgierska złota 10110 papierowa 99 40 

Ruble 1.40'/,. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 13 września (pryw). Dymiaja Mar- 
szałkąa Tarnowskiego została przyjgta. Nomina- 
eja księcia Ssngaszki ogioszosa zostanie temi 
dniami. 

Rzym 13 września (pryw.) Parlament bę- 
dzia stanowczo rozwiązany; nowe wybory w li- 
stopadzie. 

Berlin 13 wrzsśnia (pryw ) W całych Niem- 
czech będą sosjałisci obehodziłi 1 paź lzisrnika, 
jako datę uwania ustawy antiaocjalistycznej, po- 
chodami, iluminacjami i wiecami. 

Konstantynopol 18 weześnia (pryw). Amba- 
sadorawi anatrjackiemu powiedział sultan na au- 
djencji, że zajmuje się gorliwie ntonunkami w Ar- 
menji i ma nadzieję zaprowadzenia reform, które 
ludrość zadowolnią. 


Wiedeń 13 wrzrśnia. Wiener Zeitung ogla- 
sza, iż Cesarz nadał order Żelaznej korony 3 kl. 
Janowi Hildowi, radcy „namisgtnictwa i referen- 
towi spraw administracyjno ekunomicznychł galie. 
R:dy szkolnej krajowej. 

Minitar oświaty nadał epróżnioną przy ezer- 
niowieckiem geminsrjum nznczyciełski*m posadę 
n'uczyciela głównego, Janowi Ruczyckiemu, pro- 
fesorowi gimnazjum psń'twowego w Przemyślu. 

Na posiadzeniu Rady gminnej, barmistrz 
taljasta Wiednia dr. Prix, mówiac 0 mogącem 
nastąpić przybycia cesarza niemieckiego do Wie- 
dnia, przypomniał radnym miasta Wiednia o 
świetnem przyjęciu, jakie naszemu Cssarzowi zgo- 
tuwali mieszk»ńcy Berlina, A zaznaczając, iż obo- 
wiązkiem mieszkańców Wiednią jest odwdzięczyć 
się Berlińczykom, postswił wniosek, aby Rada 
zezwoliła na niaograniczony kredyt, przeznaczony 
na przystrojenie miejskich gmachów stojących 
przy ulicach, przez które cesarz Wilhelm przy- 
jeżdżać będzie. — Wniosek ten przyjęto jedno- 
głośnie. Rada gminna zakończyła debatę janerałną 
nad sprawą wcielenia przedmieść do Wiednia — 
na którą mię większoś.ią głosów zgodzona. 

Debreczyn 13 września. Na przemowę depu- 
tacyj duchowieństwa rozmaitych wyznań chrześci- 
jańskich, odpowiedział Cesarz jak najłaskawiej, 
dziękając im za ich patrjotyczne uczucia 1 zape- 
wnił ja o swej łasce i opiece, jaką otaczać będzie 
ząwsze ich religijne instytucje. 

Wobec deputacji Rady gminrej wyrsził Ce- 
sarz radość swą z powodu wielkiego postępu tej 
części Węgier, co mu daje rękojmię, Że stanowi- 
sko, zajęte obecnie przez prawodawstwo i rząd i 
nadal przyczyni się do materjalnego i duchownego 
rozwoju kraju. i 

Tak samo łaskawie przyjął Cesarz deputację 
gmin izraelickich, Izb adwokackich, notsrjalnych 
i handlowej. 

Po południu odbył Cesarz przejażdżkę po 
mieście, zwiedził kollegjum prawnicze, zakład rol- 
niczy, szpitał wojskowy i Zakłąd chowa koni, a 
następnie udał się na zabawę ludową. urządzoną 
w miejskim lasku. Publiczność witała Go wszędzie 
z zapałem. 
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Z lasku raisjskiego powrócił Cesarz tramwa- ` 
jem parowym do ratusza, a po drodze publiczność | 


wznosiła na cześć Monarchy radośne okrzyki bez 
końca. PA 
Po południu o godzinie 4 odbył się obiad 


dworski, poczem Cesarz edbył krótki cercle, pod-, 
czas którego podziękował nadżupanowi i barmi- i 


strzowi za wspaniałe i serdeczna przyjęcie, jakie 
mu iudność miasta zgotowała. 


Potem w towarzystwie hr. Szaparyego i 


Orezyego i całej świty udał się Cesarz na dwo- 
rzec, gdzie czekały już dsputacje chcące go po- 
żegnać. Pożegnawszy się jak najłaskawiej z zebra- 
nymi na peronie dostojnikami, odjechał Cesarz na 


manewra wśród hucznych, pełnych zapału okrzy- 
ków, wznoszonych ra cześć Jego. 

Z okna wagonu Jeszeze dziękował Ceszrz za 
wyprawiong mu owacje. 

Monospetri 13 września. Główna kwaiera 
wojsk, biorących udzieł w msnewrzeb, rozpoczeła 
wczorśj kwoję dzisłalność. Are'ksiaże Albrecht 
cbjaśniał w giówsych zsrysąch jakie ta bedag mg- 
nawry, szef zztabn jencralnegn Beeck omawial 
w jaki spesób wojska podczas dziwiająszych mane- 
wów będą naprzeciw sabia maaewrowały, j»k wię 
rozatawią i jak prawdopodobnie wię rozwiną. Głó- 
wna kwatera armii półnotnej (6go korpnsn) znaj- 
duja sią w Ermykslyfalva, x główna kwatera sr- 
mji południowej (7ga korpusu) w Margitta, miej- 
scowości oddalonej o 25 kilometrów w linji po- 
wietrznej od Ermyhalyfałva. Obie avmje wysunely 
dziś zwojs brygsdy kawalerii tsk, że stoją one 
naprzeciw siebia oddzłone o 8 kilometrów. 

Wedle powziętych dyspozycji nastąpi dzisiaj 
zetknięcie się otn armji między wzgórzami Otto- 
may a doliną Bezeityo. Obie armie są wybornie 
uspozcbiona, pomimo tego, ża zrnużone są trzy- 
miesigcziem! manawrami. 

W noży zaczął deszcz padać i pada wciąż, 
przez co tren manewrów będzie dlą kawalerji 
przedstawiał wielki trudności. 


Wrocław 13 wsześnia, Daszez ultwey prze- 
szkodził parądzie cezarekiej, Odbył się tylko zwy- 
kły przemarsz wojek, przyczem cararz prewadził 
sam pułk przybocznej gwardji kirasjerów imienia 
etsxrzowej. Po krótkiej, sle pochwalnał krytvea, 
wypowiedzienej przez eossrza, wróciły wojska do 
kuszar. : 

„ Kilonja 13 września. Reskrypt cesarski wy- 
powizds zadowolnienie monarsie z licznych ma- 
nifostacyj wiernopoddxhezych uczać ladności Szlez- 
w:g Holsztynu. 

Równo 13 września. Wczoraj armią Harki 
stoczyła bój pad miastem z armją Drazomirewa. 
Jako charzkterystyczny szczegół podnieść wypsda, 
że w manewrach tysh obie strony nie używają 
weała kolei żelaznej ani da dysłokacji wojsk z 
miejsca na miejsce, ani do ich wyżywienia. 

Berlin 13 września. Doniesienie Roeichsan- 
zigera. Przywóz żysych świń z Steinbrncha i 
Bałej-Bielsks do barl ńzkiej rzezal:i dozwolona 
aż do odwułania. 

Budapaszt 13 września. Wada w Duazju cig- 
gla wzcasta; niższe ulice na obu brzegach są 
zalana. 

Szekelyd 13 września. Cesarz przybył tu 
wczóraj o godzinie 8 wieczorem. Miasto było iiku- 
minavane, a pomimo słoty zebrały aig na ulicach 
ttuimy ludności. Jeżeli slota nia ustania, te ma- 
newry dzisiejsza będą zapswne krótka teesły. 

Madryt 13 września. W mieście Wałsrcji 
zachorowało wczoraj na cholerę 31 osób, zmar- 
ła 23. 

Lissa (23 Szlązku) 13 września.  Casar:two 
niemieccy z książętami i znacznym orszakiem 
przybyli dziś tataj, radośnie witąni przez ludność 
i zaraz udali sig na manewrą. 

Lizbona 13 wsześsia. Król ma sią już lspisj 
Wczoraj wstał z łóżka. 

Margitta 13 września. Arcyksigżeta Albrecht i 
Wilkeim Fryderyk i b:ron Back zwiedzili wczo- 
raj pòle manewrów. Na terenie ich, pomimo nte- 
ustannyck doszczów, mogą cpezować wojska wszyst- 
kich rodzajów brani. 

Areykuiaży Egugenjusz, z szowodu słabości, 
udzia w manewrach nie weźmie. 

Chatham 13 wrześni». Saspendowano wielu 
oficerów, słażących w rządowych warsztatach 
toarynarki, albowiem jest podejrzenie, że zake- 
man'kowali oni ogobem obzym tajemnice arze- 
dowe. 

Southampton 13 wrześria. Robotnicy porto- 
wi wróciii dziś do pracy. W mieście spokój. 

Berno (w Szwajcarji) 18 września. Dotych- 
czasowy konserwatywny rząd w Tessinie wysłał 
oddział wojska, którego domagała się miejscowość 
Lucano, i zażądał od kantonu Uri i Lucerny po- 
mocy wcjskowej. 

Rada związkowa poleciła swemu komisarzowi 
aby nowo ukonstytnowany rząd wszystkie dawniej- 
sze akta ogłosił za nieważne, uwięzionych uSolnił 
i dzialał sam tak długo, dopóki nie ma prawnia 
wybranego rządu. 

Berno (w Szwzjcarji) 13 września. Z Tessinu 
nadeszły znowu uspokajająco wiadomości. Komisa- 
rza związkowego i wojiko przyjmowała ludność 
w Belli zsnie entuzjastycznia. Od onegdzj epokoju 
nie nie zamąciło. 

W sperza anglo-portugalskim o zatokę Də- 
lagoa  zamianowała rada związkową redziów 
rezjemczych. 

Waszyngton 13 września. Ustawę cłową wraz 
z poprawkami postawionemi przez senat odesłano 
do izby reprezentantów, która przekazała ją ko- 
misji finansowej. 

Nowy Jork 13 września. Depesze z San Sal- 
wadoru donoszą, że jenerała Kzetę wybrano po- 
nownie prezydentem. 

Obawiają się tu wojny między Hondurasem 
a Nikaraguą. 


Madesłane. 


Br. Fryderyk Landan 


lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach prze- 


Ordynuje od 3 do ý ulica Karola Ludwika liczba 37. 


| wodu pokarmowego (żołądka) i moczowego. 


m EZ == TE CA 


Podziękowanie. 

Do Miutrwa d-ogusrji w Gdańsku. Sza. 
moway Paxie! Właśnie dzisiaj zażywałam nadesłane 
mi lekarstwo i piszę panu z najserdeczniejszem podzieko- 
waniem, że mi się tasiemiec cały usunął w przeciagu 3 
| kwadransy bez nudności i bez bolu, nic nie czułam. Nie 
| jestem w stanie i nie mam słów podziekować za tak dobre 
| lekarstwo, które nie tylko 6 złr. ale 50 złr. warta jest. 
| Jeżeli tylko sie dowiem, kto na tasiemca cierpi, to mu 
| szczerze polecę pańskie lekarstwo. Dziekuje bardzo z usza- 
` nowaniem Sarja Tuiwirik s 
; 128391-1 we Lwowie, ulica Franciszkańska l. 9. 
| 


| sanana yarmaa 
4 


| 9, listy zastawne 
p Towarzystwa kredylowego ziemskiego gal 


wyłosowane i platne 31 grudnia 1890 


1 


płace po najwyższych cenach. 


August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Prenu- 
merata roczaa na prowincje złr. 1:80. 


5 
Dr. Emil Wechsler 
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista 


w chorobach żołądka i jelit, po dłuższych 
studjach na klinice prof. Osera we Wiedniu 
ord. od 3—5 we Lwowie, plae Bermardyński 
liczba 15. 
1215 4—30 


Przyjsktw!) de Lwewz 
13 września 1390. 


HOTEL ANGIELSKI. A. Gorayski z Mode- 
rówki M. br. Brunicki z Nowosiółek. W. Niezabi- 
towski z Łanek A, hr. Męciński z Dukli. St. hr. 
Dzieduszycki z Gwożdzca. A. Raciborski z Wojniło- 
wa, A. Stojowski z Jasztzwi. T. Fedorowicz z Kic- 
banówki, B. Zadurowicz z Wołczkowic. B. hr. La- 
Socki z Krakowa. J. hr. Moszyński z Łoniowa. 


FUT 


CZE 


Z zbożowych targów. 


| 13 września | Lwów | Tarnopol | Ea | Jarosław 
I 
Pozenica lz _r zaj 70 -7 sole 70 10] 7, — —8.1b 
Żyto 5,——5.35|5 90-—6 80/5 7u —-7.—| 6.30 ~ 6.601 
Jaczm'43 5——6.—|5.——6—|5.——6 50) 5.6.2: 
Owies? 5—4—|--— „+ 690 7—10——0— 
Groch ————|————] 1 —10.- | 0.— —— 
Wyka ———.— |ü, ——0.—]0.— - 0,—| — —— — 
Rcepaz 9.7510.25) 9.60.0.—| 9.5010.—| 9.E010.3E 
Chmisi — —— —|>———>———] — —— 
| Ronie. mr |—— —.—|80.—45.—-|28,— 40,—| — —— — 
| Bowie. b'as j—.———m jm) —| —— — 
Qkrwka 11.5012.—|— == ljam] mMM 
wszystko (z wyjatkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 
worka. 


Usposobienie przychylne. Ceny idą powoli w górę. 


Telegras gieklowy. 
%iedeż dzia 13 września godz. 1. min. 40 


Akcje Ezedyt. 209.15 Węę. vols) półn. 
ktginy 1'080 wschodni. 145 50 
Kredyty węg. 34— ' Wiedeńskie lezy 
Angiokanid 166.— kom 149 — 
Uriony 241.25 akcje tyton. 137 — 
Indyk 205 25 Gal.obś. indem. 104 — 
Noróbany 876 0 Slbothsje 335 25 
Lemhard 15235 Linderbans5i 234 90 
Losy tureckie 5660 Ronta zł. wog. 161.19 
Staatanahuy 252 65 Bzrtvereiny 119 — 
Czeniowieokie 329 — Rata węg. pep. 9930 
Babie 144 75 


Usposobienie gilne. 


Lwów. Z Izby handiowej 13 września 1890 
1. Akcję sa zstuky, 

bez kuponu bieżączgo tądaj 

pm ayekem 5 WIA 
Rolej galis. Far, Lni,200 zł. w, a. 203 75 206 75 
„ |lwow.czer-jse. 200 zł, w. a. 227 50 230 50 
Backe bip. . aałic. 200 zł w. s. 396 50 299 50 
kredyt. galio. 200 sł. w. a. — — ilg — 

Listy zastawne ra 100 qêr. 

Banka hipot. 4'/.”/,wa. loz. w 50 tat. 98:65 99-35 


Bauku typ. galc. 5%, œ „ 40 „101 30 102 —- 
Benka hyp. galic. Bh z 10%, pr. 107 30 168 — 
Banku Ersjowego 4*/,0/, Wa. 98 -- 99 70 
Tow. krol, galu. 0 p s 100 50 161 20 
Ą A z $a „ Rook. 98 — 9870 
5 R 5 Śa „losw 371. 100 50 10i 20 
5 > 4 FREE 2 41'/, 95 39 $6 — 
= z a Ea op aa 5% L 100 — 100 70 
* e a ssa a 3 — 95 70 
3. Listy dłużne ra 100 złr. 

G. Z. kr. wł. (dew. 69) 377, w Ukw. 59 — 61 50 
a s » (daw. R%,) Ro = 49 50 52 50 
4. Obligi ya 100 zr. 
Iudemnizzcyjna gnie. 5 pro. m. R. 103 90 i04 60 
Galic. fand. propizacpjnego 4%, s 92 760 93 40 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. 1. am, 109 70 101 40 
Potyosks kraj. zr. 16736 pro. w.a. 104 DO — — 

~ + a 1883 4a 98 60 98 39 
5. Łosy: 
Losy minsta Krakowx 23 50 24 — 
5 „ Stanikiawowa 28 — 380 — 
6. Moneiy 
Dakat kolozderszkł 5.30 5.42 
Dukat cosereki 532 5.44 
Napoleszdor A: 89 904 
Pólimperjał rosyjali 9.25 — 
Rube! rosyjski srebrey 1.45 1.55 
A „ papierowy 1.421/, 1 441/ą 
100 marok ziemiackich 55 — 5560 


REGGAE REZ 


Poskągi kolejowe. 
Podluę nugam Irawskłogo (OA I rerea 1560) 


De Levye przychodza : 


Z Hrabrwa 47% 430% PG 
Z Psdwołoweysk <... s» 1 
Z Pydwułoczyzh ma Podzamanze 
Ze Jachy, e Az Steyjs, Bw- 
piatyus Íi StanisiswGwa . 
Z Budnperztu, Munkacza Un 
wiszago, Stróżczo, Ubyru- 
wu, Btryja, Hurizctyzu à Bta- 
NIAlSROWA | W. R 
% Bnosswey Ozerniow. | Stanie. 
7 Katirocziu Jasu, Czenzłowiac, 
Bnsiatyaa i Btarizławowa . 
X Bukarazstu, Jia, Upartowiau, 
Fzatatyma 1 Słerdalowowa 
Z Euros (Domkreowa) . > : 
Z Hebrea tykto wz wteski I plyti 


Zs Liese OdaROdZĄ: | 


fe Ersrews . 
rw Fadwołuewysk . Ą 
Ne Podwołoczysk a Lodxiinuza 
Da Bicyjas, Chyrowa, Burdżego, 
Y arocziogu, Kunkuora, Re- 
dzpsuzm, Stnlisecym I 
Urstatyaa Mo o o 
De Airrje, Ckyroca i Juzky . 
Da Si Chęzozggj Suchy, ŁR 
<oczwago, Moutacza, Buda 
pertu, Smalti i Arołatynz 
Da Stsnisinwowa, Oserniowiac 
Js ss, Bokaransis I adaty za 
Do Stanidamowa, Czarsłowiia 
Jess i Bużwwewy , . . 
Ko _Słantsikecey  Huslatyia, 
Uzzrałewisę | Busszwy | 
Do Reca (Tostcszcta) . . | 
x tylko w glad . 
" (piwo «a virid 


4:22 
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Uwaga: Gańszy podle lons |lxżjką czntcznję per 
nocna cd gonimy Ośsj wirzwiem da 3 goes 69 m. ac. 
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pe zp mow 


? Premiowana na wyst, hygien. 
we Lwowie 1888. 


= ni AA Erą 


wp m. 


Odszczególn'one na wyst. przyr. 
lek, w Krakowie 1831, 


Apteka pei „Złotym Słoniem'" 
HEMRYKA BLUMECGFELDA 


WE LWOWIE, połeca nastepujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za nie.awodne uznane środki lecznicze : 


Malaga 7 żelazem najlepszy i 


cy) 


r żelazistych przeciw niedoltrewności. 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa 


najskuteczniejszy środek z prepara- 
/rzy- 
cudownie przeciw bla- 


daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 


Malaga z chiną i żelazem 


nych i osłabionych. Wzbndza apetyt : działa z 


najpotężniejszy środek toniczny i po. 
krzepiajacy dla neimowych, niedokraw. 
niezawodną skutecznoście przeciw zimnicy; 


gorączkom tyfodalnym i w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach, Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznako- 
mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada, 


Malaga z iebarbarum 


i wątrobowym Przy, wzdęciach 


ciw 


niestrawności, 


najlepszy i najskuteczniejszy środek prze - 


wszelkim cierpieniom  żołądkowym 


obstrukcji, hemoroidach i 


kongestjach, środex ten najznekomitszę wywiera skutki. 


Wino pepsynowe z diastazą 


środek 
niestrawności w 


działający niezawodnie przeciw 
braku apetytu, przy 


trudnem trawieniu i we wszystkich „chorabach żoładkowych. W cierpieniach pochodzących z 
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, która wydzielanie 
tychże soków powstrzyruują, wino to wywiera zbawienne skutki, 

Unikać należy fałszerstw i nasladowniętw — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 
telka podwójna 2 złr. 50, 


pocztą 


„116 


i Wszystkie zlecenia z prowineji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 


ua. -. 
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Elektrotechnik-mechanik 


EMIL 


PR KK Y E ER 


Lwów, ul. Sykstuska l. 23. (w byłym gmachu pocziowym) 
przyjmuje zam wi, nim i naprawy 
wchodzące w zakres fizyki, chemii, mechaniki, miernictwa i przyrządy lekar- 
skie jako to: 


PRZYRZADY do badań naukowych 4 


w dziedzinie „mechaniki, budo- 
wnictwa, fizyki, chemji i fizy- 
ologji. 


PRZYRZĄDY miernicze, niwelacyj- 
ne i rysunków. 

MOTORY PAROWE i elektryczne 
wszelkich systemow. 

DYNAMOMASZYNY wszelkich sy- 
stemów. 

MASZYNKI ELEKTRYCZNIE lekar- 
skie różnych systemów, o prądzie 
stałym i przerywanym. 

Podejmuje sie konstrukcji 
służyć do danych  poszczegóinych 


4 


1224 3-4 


mechanizmów 
celów jako też wykonuje modele nowych 
wynalazków z zachowaniem najścislejszej tajemnicy- 

nuje z wszelką doskonałością na umówiony czas. Ceny przystępne. 


WEDŁUG /NAJRACJONALNIEJ. 
SZYCH PRZEPISÓW ELESTRO- 
TECHNIKI zakłada gromochrony 
(konduktory) na wieżach, komi- 
nach i budynkach. 

KONTROLE ELEKTRYCZNE dla 

, cegielni i innych fabryk, 

SWIATŁA ELEKT. żaroweiłukowe. 

TFLEFONY, mikrofony i sygnali- 
zacje elekt. (telegraty domowe). 

KURKI ELEKT. do zapalania gazu. 

ELEKTRYCZNE WODOWSKAZY 
zegary elektryczne i t. p. 

lub przyrządów -— mających 


Powierzone roboty wyko- 


„impressa“ 
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HERBATY 


chińsko rosyjskiej 
EDMUNDA RIE DLA 


wa Lwowie. plno Marjacki l. 19. 


baciąne V, kilo słe. 1:80 — Wysiewki z najlepszaj 
Korhaty złr. 1'60. 


p WZ FW W OYOEAN I 


poleca ubioru majowego: 


'ą kilo Congo . . . zr. 1:60 
„ Sonchong czarna s >- 
s Zbiór majowy . . a %— 
„ Kajsow . . i. g t*— 
s Melange de Lond, , %*— 
a POOG = a a 9, A= 
s Karnwanowz y — 
z A najpr , G6— 
„ dumpow pariowa . „ 3-— 
š a przednia „ 4— 


817 67 52 


5 do 10 sir. 


sen Expedition S. Dannenberg 


Wien I Kumpfgasse Nr 7. 
1:00 3—6 


może dziennie bez kapitəłu i ryzyka zarobić każdy, || 
kto się zechce zająć sprzedażą prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych Podania pod: „Lose* an die Annon- 


NE" - WEW) s |2||- WRN - "ANRTIEŃ 


Nagrodzone na licznych wystawach rolniczych-Dyplomy 


uznania od wielu Jockey Klubów. 


ZS 


Kwizdy 
Kwizidy 


szybkiego 


Kwizdy 2% 


Kwizdy 


wania 
markę ochronną. 


c. i k. austr. i król. rumuński 


R 
Kwizdy 


E 0 EQ z zjy "rg 


Korzesburgki 


6 R uprzyw. 
(woda do mycia koni) 

1 flaszka 1 złr. 40 ct. 
wzmacniające pożywienie dla koni i bydła 
rogatego. W paczkach po 6 zł. i 3 złr. tu- 
dzieź w pudełkach po 30 et. 
wazelina do kopyt końskich (wyborny środek 

konserwacji kopyt) puszka l zł. 25 ct 


K wizdy kit do kopyt konanie (sztuczny róg kopyt) 


KWIIZDY 


kerneuburski proszek pożywny 
dla koni, bydła rogatego i owiec 
'J, paczka 70 ct 


t, paczki 35 centów 


KWIZDY 
Restitutionsfluid 


sztaba 50 ct 


Kwizd r . proszek (Schweinpulver) do tuczenia bydła 
- y 1 wypasienia 
zwierząt. 1 wielka paczka | zł. 
mydło do mycia zwierząt domowych. 1 sztuka 
| mała puszka 
puszka 1 złr. 66 ct. 
mydło (Settelseife) do czyszczenia, polero- 
i konserwowania siodeł i rzemieni 
l puszka I złr. 
Celem ochronienia sie przed naśladownictwami uważać należy na 


wynędzniałych 
zo ct. 1 mała paczka 63 ct. 


80 ct. 1 wielka 


Frzne Jan Kwizda, apteka okręgowa Korneuburg kejo Wiedsia. 


nadworny dostawca preparatów wete- 
rynarskich. 


Kwizdy 
presak Calvor 


c. k- uprzyw. Restitutionsfluid (płyn resty- 


tucyjny) 


i KWIZDY wszystkie wyżej wyszczególnione preparaty 
nabyć można we wszystkich aptekach i handlach towarów aptecznych 


E9 


Pó 


W wyższym Zakładzie nautowo-wychowawczym 
"w. Niedziałkowskiej 


ul. Jagiellońska 1. 7. 


Kurs nauk rozpocznie 
zakłądu 


do wieczora. 


Nadto w tym roku 


POT ADAP Capran 
- DEET > 


Odpowiedzialny 


aeon 0 — 


wpisywać się mogą od dnia 30 sierpnia 
uczenica dochodzące, miejscowe pensjonarki 1 tuk 
zwane pół pensjonarki t. j. pozestające w zakładzie 


otwarty zostanie kurs dopełniający dla panienek, 
BAR już $mą kiasę ukończyły. W pensjonacie stale 
przebywają dla konwersacji Francuska i Niemka. 


redaktor: Waelaw 


austro-węgierskiej Monarchii. 


IM 713 8—10 


się dnia 4 września, Do 


od dnia 16 września 


1185 5-7 A 
PA "MAŁA SONET ZA ZZO wat | pesg — poeta $ | (Impressa, Lwów). 
Maaławaki, Papier z tabryki Czarlańskiej, 
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PRZEGLĄD z dnia 14 wrześn' a l 
Spółka tkacka w Krośnie 
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 
poleca P. T Publiczności 


p] Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni- 

tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 

do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyery, Materje baweł- 

niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 

ra suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 
tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. 


NOWOŚCI 


z porcelany i szkła, 
najnowsze serwisy stołowe i herbaciane 


garnitury na umywalnię, 
w wielkim wyborze, po znanych moż] - 
wie najniższych cenach, poleca 


Magazyn porcelany i szkła 


TADEUSZ OKORNICKI 


we Lwowie, ulica Halicka l. 4. 


Przy odbiorze w wiekszej ilości opuszczam sto- 
sowny rabat. 114 c=8 


——- a: = z) 


Ko. Ka- 


szule, kołnierze, pelusze, rękawisz- 
manszety skarpet- | ki, krawatki szel 
ki, chuste zki, ka- ki, spiuki, itp. 

| lesony. 


fry. walizki, torby 
i wszelkie przybo- 
ry podtóżne. 


Perfumerja i wszelkie 
bór parasoli i kaloszy, 
angielskich. Wyroby 


przybory toaletowe. Wielki wy- 
Sklad brzytew szwajcarskich i 
trykotowe, towary galanteryjne 


najtaniej w handlu pod firmą: 


BRACIA LANGNER 


KwÓów, ulica HIalich a liczba 16. 
1264 2—92 


mn LLvok 


HH GOGRSDSOGESZ U GRGZSBDSGDGZĘŃ | 
Spółka stolarzy lwowskich 


zaszczycona za doskonałe wyroby na Wystawie krajowej srebrnym 
FE 
e 


medalem rządowym 
11906 6 we Lwowie plac Bernardyński l. 17 
polecą swój od roku 1854 mtniejący 


S LAD ME BLI 


obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garnitury do salonu 

z drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie 

pokoi jadalnych i sypialnych, oraz lustra w ramach orzechowych, czar- 

nych, dębowych i złoconych Utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. 

T Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzą- 

ER ce przyjmuje po eemaąch najnrzystęrniejszych, recząc za 
spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie. 


NOTDZYOSCEDGOS U LGOSOSGOSEE 


po | 
Po cenach najniższych 


mole Mygazyg  Willelma Sydora 
Barchany kolorowe 


i 50 centów. 


Barchany białe na ME naj- 
Perkale białe 


(Schiffony) w najlepszym ga- 
złr. 720, złr. 8: -, i wyżej. 


tunku sztuka 23 mtr. złr. 6/40, 
Próbki na żądanie franco, 
1202 2—12 C 


ESI E 

we Lwowie, plac Mar- 
jacki l. 4. 

(flanell coton) mtr. 

38 ct, 40 ct. 45 


OOS ŚL 


$ Nowo otworzony MAGAZYN * 
haftów, drobiszgów damskich, 
towarów galanteryjnych, potrzeb do robót damskich i krawieczyzny, 
oraz przyborów toaletowych, 


przy ulicy Halickiej liczba G pod firmą: 

DZIEWONSKEI i GIGIEI 
poleca po cenach możliwie najniższych, AFTY zaczęte i wykończone 
doborowym guscie i wielkim wyborze. Kanwy, juty, Jawy 1 congres, 
włóczki, berlińska orjentalną perską i smyrneńską we wszystkich od- 
cieniach. Filozele, koronki, jedwabie, bawełny, nici, guziki itp. pod- 
szewki do sukień, organtyne, muszliny itp. w wielkim wyborze. My- 

dełka, perfumy, prawdziwa wodę kolonską, szczotki, grzebienie i 

wielkt wybór wyrobów skurzanych. 


Gsm" Najuprzejmiej zwracamy Wiel. Paniom uwagę na to, że 
magazyn ten jako zupełnie nowy, został zaopatrzony w doborowe towary : 
i posiada wiele pięknych nowości w ogóle w- wszystkich sety- 4 
kułach, a chcąc zjednać sobie odbiorców, sprzedaje takowe TANIO i 
liczac na życzliwe poparcie. 1177 6—8 (Lwów Impressa.) 
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Tylko w Centralnym Składzie 
Płócien Korczyńskich 


Plac Marjacki L. I. pod „Prządką”. 


Czysto lniane płótna od 11 złr. za sztukę 35 metr. 
Weby cienkie surowe i apretowane od 20 złr. za sztukę 
35 metr. 
Płótna na prześcieradła bez szwu od 13 złr. za sztukę 
17'/ą metr. 
Gotowe prześcieradła płócienne 216 dł 
tuzin od 21 złr. i 
Ręczniki lniane od 3 złr. za tuzin 
Chustki płócienne do nosa od 3 złr. 60 ct za tuzin. 
Obrusy Iniane od 85 ct za sztukę 
Serwety , „ 2 złr. 40 ct. za tuzin. 
Ściereczki od 2 złr. 8U ct. za tuzin 
Również poleca się wielki wybór kraj wych, Zefi- 
rów, Płócienek, Oxfortów, Dreliszków, Drelichów, Segel- 
tuchów i t. p. 
Zamówienia na wszelką bieliznę z płócien własnego wy- 
robu uskutecznia sie jak najakuratniej po cenach bardzo przystępnych. 


Centralny skład płócien Korczyńskich 
Pierw. gal. Towarzystwa dla krajowego przemysłu tkackiego 
Lwów pi. Marjacki L. i. „Pod Prządką.* 


p-e 


150 cm. szer., 


1161 6—7 


890 


Ceny w miejscu 
1 ko. złr. 190 
na prowincji 
4, ko. złe, 9:60 


e° Skład kawy ARTURA KOŚCICKIEGO 


w najlepszym WĘ LWOWIE 
4 £ atunku Chorążczyzna 22. franko. 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą mojego godła ogła- 
szają, każdy sam sie przekonać może czy dostanie gdzieindziej po tej cemie taką Wa- 
wę jak mja ce do jakości i smaku. 


S 1104 13-? Kawa palona ', ko. złr. 1.20- 
o s PGL LE PALIET DURAS! 
ME XV razie potrzeby zachować! |. o 5 e Wa. daj 
Buli on Zarządu Dworu Łapszyn Brze- 


łany znany w szerokich kołach 
zaszczytnie od 3 lat. z zwierzyny i drobin 

Nr. OO z truflami po 7. zł 50 ct. kilo. 
Nr. 1. 6 złr. 50 kr. kilo. 


Tysiące ludzi cierpią na Tasiemcea, 
Małą liczna z nich zna rzeczywistą przyczynę nstawicznych cierpień. 


ALEA Oznaki tej choroby ną: odchód człon- Nr. IL. 5 złr. 50 kr. kilo. 
Ea IT W ków tasiemca kształtu łazankowatego lub podobnego Od sierpnia wysełać bedziemy ekstrakt 
A NE do ziarna harbuza. mięsny jak zagraniczne wyroby w słoi- 


czkach. Bioracym 6 kilo 2 zł. rab. 

We Lwowie dostać można Nr. I. po 
6 zł. 50 kr w handlsch pp. Schleichera 
Sykstuska, ŻZmudzińskiego w Rynku. 

W Brzeżanach u p. Klimka i Rozen- 
berga Tarnopol Roznmiłowski i p. Sko- 
wrońska. Przemyśl p. Witkowski, (łrybów 
p. Muszyński. Gródek p Lippus. Sanok p. 
Dżaganowski. Złoczów p. Gold. Jarosław 
p. Zabłotny, p. Tumidajski, p. Kzaffman. 
Żółkiew Olearczyk. Radowte, p. Budziszew- 
ski. Nisko p. Kasper. Sambor Żuławski. 
Bulion tylko w formie podkowy 

z krzyżem jest Łapszyński. 
1000 86-150 


Następnie: czesty ból głowy, szumienie w 
uszach, niebieskie obwódki naokoło ócz, mdły wzrok, 
blada cera, wycieńczenie, zaflegmienie, obłożony je- 

; z zyk, znaczne nagromadzenie śliny w ustach, brak 
bpetytu naprzemian z gwałtownem uczuciem głodu, wymioty, czasem nawet mdłości 
przy próżnym żoładku lub zjedzeniu pewnych potraw, nieregularny stolec, odbijanie 
Się, kwasy żolądkowe, zgaga, nudności, uczucie, jakoby się coś z żołądka do gardła 
posuwało, swędzenie w kiszce odchodowej, kolki, przelewanie sie w brzuchu, zbocze- 
nia menstruacji, uryna z mętnym osądem, kurcze, niedokrewność, osłabienie nerwów 

zh A i pamięci, złe usposobienie i t. p. 

. „Większa część ludzi cierpiących na tasiemca, dają sie leczyć na rozmaite sła- 

ości, jak: niedokrewność, bladaczkę, cierpienia żołądka, nerwowość itp. 1289 1-1 
HE" Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemca, "GB 
oraz inne robaki tak u dzieci, jak i u dorosłych, w przeciągu pół 
godziny bez bolu i niebezpieczeństwa, - bez wszelkiego przygoto- 
wawczego lub głodowego leczenia i bez przerwy w zatrudnieniu, 
łatwym i przyjemnym do zażycia środkiem, lekarza specjalisty 
Dra Med. Rappaporta, który nawet dla doświadczenia zażyty, wcale 
nie jest szkodliwym i tylko wszystkie nieczystości z ciała oddala. 


c= 


Warszawska fabryka 


Owo AF r IĄLY 
H 7 i +44: DZI it 
IWO Ta To NOTU 


Lwów ul. Jagiellońska 1l. 6. 


Poleca wielki wybór lu:t r 
w ramach i bez takowych jak: 
Ozdobne Lustra salonowe, toa- 

letowe i galanteryjne. 


Przy zamówieniach należy wiek pacjenta podać. Przesyłki środka usku- 
tecznia się za nadesłaniem kwoty 6 złr. albo za zaliczką pocztowa. Listy 
i zamówienia adresować do: Minerva Droguerie w Gdań. 
sku (Danzig) Każde pudełko zaopatrzone jest marką ochronną. 


>chnutzmar ita, 


= m e A A 1 


- Jubiler i Złotnik 
JAN 'JARZYNA:| 


Lwów, Plac Marjacki Wote: 
568 Karopejski 


mna ee 


(Lwów „Impressa.' ) 


_ Ogłoszenie! 


Firma „Lsx* Mr. Rorkowaki 
z: A - w Krakowie Zacisze l. 517, umieścić 
poleca znaczny zupas biżuterj: włe pragnie @głoszenia we wszystkich ka 
Bnego wyrobu i srebra stołowego. $ lendarzach, rocznikach it. p. w języku 
Pierściouki zaręcz-uows, obrączki jĄ polskim i rusińskim, wzglednie w niektó- 
szpilki ślnbne i wszelkie zamówie. | yc} siemieclich w kraju i Bukowinie lub 


= $ , | Królestwie wychodzących. Oferty uprasza 
nia wykonuja we własnej pracown się adresować „Lux* Borkowski, Kraków 
w jak najkrótszym czasie. 


Zacisze 6 i 7 kantor główny. 

Firma „Lud“ poszukuje agemtów 
zastępców na całej Galicji, Bukowinie| mowane 
Król. Polskim do rozsprzedaży maszyn do 
szycia nożnych, recznych, rodzinnych, prze- 
mysłowych i fabrycznych. Jedyna fir 
mą burtewma w Polsce; ceny o 30 
do 60%, niżej jak dotad, n. p. Nożna oryg. 
Singera A. 5 lat poręki gotówka 30 złr. 
ze szkatułą 32 złe. Tytania krawiecka lub 
szewska (Singera) cena 55 zł. do 75 go- 
tówka; także na raty i na kredyt. Agea- 
ci wa każdy powiat szukani. 
Zgłaszać się „Lux“ Borkowski, Kraków, 
Zacisze l. 5 i 7 główny kantor. 

1260 1—3 


Wykonuje wszelkie w za- 
kres fabryki wchodzące roboty 
i odnawia zepsute lustra. 


Poleca przytem skład szyb 
belgijskich i krajowych. 
3—6 


Koledzy 


,|którzyby chcieli dotychczas zaj- 
posady na prowincję 
przemienić, mogą silę zgłosić ce- 
lem zasiągnięcia bliższych wado- 
m ści pod adresą : 
Educa d Stroński 

c. k. kancelista sądowy w Grzyma- 

łowie. 1265 1—3 


na kompoly od 50 do 60 ct. 
za kiio. BRZOSKWINIE desc- 
rowe hardzo ładue, duże od 8 
do 10 ct. sztuka, są do naby- 
cia w ogrodzie Księcia Jerzego 
Czartoryskiego w Wiązownicy 
poczta” tamże. Niżej 5 kilo me 
wysyła się. Łaskawe zgłoszenia 


u Zarządu ogrodu. 
241— 


„| 


f 


OOL EEI N AB! UZ 


1027 13—? 


| Winogrona 


feslawskie kuracyjne, codziennie 
świeże, otrzymuje i najstaranniej 
opakowane rozsyła handel 


4lberta Szkowrona 
Lwów, plac Marjachi l. 7. 


PŁÓTNA 


czysło niciane 
sztuka 23%, metr. długie 
zł. 8:50, 10, 11, 12 
z najlepszej przedzy zł. 12, 13, 14 
Płótno na prześcieradła, 
165 i 175 ctm. szer. 14'/, metr. 
długie, zł. 13:50, 14, 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł. 
Chustki do nosa niciune 
tuzin zł. 240, 280, 3:40, 4. 
Serwety stołowe, 
tuzin zł 2'40, 2'80, 3'75, 525. 


: Obrusy na 6 osób, 1261 1—10 |= ————— 

ziea E25) 565) 2:15. własnego wy- 

Serwetki desert z frendzla. | wzm wa Kołdry, materace e: 
tuzin zł. 1'60, 2, 280, 360. p a =F = = ze” wkładki spreżynowe do łóżek, i t p. 

Garnitury kawowe kolor. Facho wy poleca najtaniej 


z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 3:70, 4. 
Ręczniki niciane, 
tuzin zł. 3, 330, 4, 4'60. 
Ścierki płócienne, 
tuzin zł 210, 3, 3:60 


poleca handel 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE, 


Józef Schuster 
Lwów, Kopernika 7. 


4 

LESNICZY 
z egzaminem państwowym i wielu 
letnią proktyką, z dobremi świa- 
dectwami poszukuje od lgo paź- 


„Impressa* zwraca tu uwagę rodziców 
oddających dzieci do szkół, dla których 
kupują czestokroć u żydów liche ze sta- 


et : > rej waty kołdry, z czego nabawiaja sie 
dziernika b. r. stosownej posady. dzieci suchot. Handel powyższy jest kato- 


Łaskawe zgłoszenia pod adre -|licki i sumienny. 9-10 
sem J. Sz. post. rest. Żurawno | —- — 
12539 


- B= TUTKI | 


Donosimy , Znakomite tutki nieklejone 1.000 
pram EA Sa 04 sztuk 1'20 poleca fabryka Niemo- 


e jowskiego, Lwów Teatralna. 
u A. Fillenbauma | sM 


Drobne ogłoszenie 
po 2 eenty od wyraza. 


że powróciwszy z zakładu zdrojo-l 
wego w Rymanowie — do Lwo- 


wa, wykonujemy jak przedtem ul Jagiellońska 4. Bilety wizytowe, karty ślubne, 

| $ y 
wszelkie czynności Łydropatyczne i000 i k z opako 95 ct dyplomy i wszelkie rcboty litogra- 
ij Ee. masowanie, Sa SZIUK waniem "|ficzne wykonuje po nader niskich 
n e baniek, kompresów, oraz meta ERST A „„|Cenach zakład artyst, i - 
licznych chłodników wszystko po -|f7'==**==++=m+ +am+ +am++am+ Fae A. Prydlęka ie Ró. 
dług ordynacji i wskazówek PP. Sztuczne j ulica Kopernika 9. 948 60 7. 
Lekarzy praktycznie i dobrze, na 


życzenie własnymi przyrządami. 


ZEBY i SZCZĘKI | Staloryty augielskie 1772 do 


cz 
| 
| 
| 


Polecając się łaskawym względom jako też 1251 2-12 +ż|sprzedania oglądać można w re- 
Teodor i Marja Hupało KŻ, reperacje zębów sporządza Q|stauracji hotelu Europejskiego, 

i ietro. się podług najnowszego systemu wow. 
Lwów, ul. Wałowa liczba 1eBnietg j A ona e dą. Liw ac c 
Noi e. = zdolnione panny w  krawie- 
Za 4 centy i Kl. Reischera j czyżnie damskiej przeważnie do 
: we Lwowie, ulica Wałowa 1. 15. stanıków, znajdą zaraz Umieszcze- 


można mieć w 15 


Meg ap A nie. C. Bartelmi, Lwów, Wałowa 2. 


S JĄ) do :5 mi a 
RE BY) pie w dome Ko — eee 1256 2—3 
s. 3 kupi = je A i 
WANNĘ r M 0 RT y W Ń Znaczniejsi producenci masła de 
lub ih, , |Serowego ze słodkiej śmietanki, 
g. A kanapkę najpewniejszy środek do wytępie-| raczą zgłosić swą ofertę do han- 


i ZA nia szczurów, myszy, pluskw, 
z aparatem do grzania wody. |-zwabów, stonóg, karakonów itp 


Wanny cynkowe połaczone z tuszem. ; s 
Eokójawa tusze także do użycia ku- poleca tanio M. Karczewski, dro- 
racji hydroterapijnej. guerja, Lwów ul. Sykstuska I. 30. 


łokojowe parnie kuracyjme. 1252 3—6 
rola 
ka 1. 25. 1266 1—3 


Klozety pokojowe,  hermetycznie| ———— — 
Nowe kursa z dniem 1 paździer- 


zamknięte. 

Ilustrowane cenniki franco. 
A. Królikowski Lwów, ulica Koper- 
nika 17. 1227 5-7 

Ajencja anonsów „Impressa“ we Lwo-|nika. Wojskowy Zakład naukowy 

wie, z powodu zmiany lokalu, przeniosła| L gów, ul. Akademicka 8. Tamże: 

swoją expedycję i referat anonsów z ulicy| p: formacyjne w 

Leona Sapiehy ma ul. Św. Łazarza Pina E y) 1 HOD 

Nr. 8. Lwów. Ktoby zaś z czasem zapo-| WOJSKOWYCJ | ||| 4900 di 

Ekspedytorka pocztowa, urzędu. 


miał adres, to może  adresować tylko 

Lmpressa“ Lwów a że poczta każ- j 1: 

docześnie o miejscu powiadomiona jest i| JĄCE | wk b modzielnie, poszu- 

że „Impressa“ jest jedyną w całym kraju, kuje posady lub zamianę z posadą 

przeto wszelkie zlecenia i listy pocie sę ZA? z którą pań ekspedyto- 

być moga. Wszelkie anonse wykon | rek. oszenia 

tanio, dobrze i punktualnie w największych srt 5 st do urzędu RaZ 
krajowych dziennikach. 2— 8 gole. 1257 2—2 


dlu St. Markiewicza we Lwowie, 
1255 3—3 


Mleko dla dzieci i chorych. Kro- 
wy zdrowe, specjalnie Żywione. 
Syktuska 41. 1250 2—4 


Qlejnica duża tanio do sprzeda- 
nia u A. Kugel, ul. Karola Ludwi- 


Wszelką służbę 


gospodarczą, lasową pokojową, ku 
chenną i stajenną, dostarcza ka 
żdego czasu 


BIÓRO WYWIADOWCZE 


J. BIRKLEGO 


1097 9-15 II. 
Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzcą: Walenty Hodak 


